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Tysicgce loti i staj_i_ ^onad_ pi****

wykonały przed terminem roczne zadania
Meldunek o przedterminowym wykonaniu rocznych zadań produkcyj- 

_............................. 7 _ > Zjednoczenia Przemy-nych nadszedł 28 bm- od górników kopalń Rudzkiego 
Ilu Węglowego.

Załogi kopalń rudzkich dały go­
spodarce państwowej w rb. o 4,3 
proc, więcej węgla niż w r. uh., a 
do końca bm. wydobędą jeszcze 
dziesiątki tysięcy ton węgla ponad 
plan.
Załogi kopalń rudzkich notują po­

ważne osiągnięcia w wykorzystaniu 
podstawowych rezerw produkcyjnych. 
Liczba współzawodniczących zwięk­
szyła się w stosunku do r. ub. o 10 
pruć. Dalszy postęp wykazuje mecha­
nizacja wszystkich rodzajów prac do­
łowych. M. in. wskaźnik mechanizacji 
transportu osiągnął w skali Zjedno­
czenia wysoki poziom 84 proc., a na 
wielu poszczególnych kopalniach — 
pełne 100 proc.

Na czoło załóg kopalnianych, które 
systematycznym wykonywaniem pla­
nów miesięcznych przyczyniły się do 
przedterminowej realizacji zadań ro­
cznych całego Zjednoczenia, wysunęli 
lię w. rb. górnicy kopalń: „Paweł", 
„Walenty - Wawel", „Szombierki" 1 
„Karol",

Huta „Pokój* 1*

W artykule wstępnym pt. „Przy­
jaźń i pomoc wzajemna narodów ra 
dzieckich" dziennik „Izwiestia" pi-

I sze, że narody Kraju Rad, witając 30 

yą z uczuciem uzasadnionej dumy na 
wielki szlak walki i zwycięstw, któ­
ry przebyły pod kierownictwem par 
tii Lenina-SŁalina.

Trzydziestoletni okres istnienia u- 
tworzonego przez Lenina ’ i Stalina 
Związki! Socjalistycznych Republik 
Rad — pisze „Izwiestia" — nie ma 
precedensu w dziejach pod względem 
głębi i rozmachu zmian, jakie zaszły 
w życiu wszystkich narodów naszego 
kraju.

Zjednoczenie radzieckich republik 
narodowych w jednolitym państwie 
związkowym na wzniosłych zasa­
dach równouprawnienia, braterskiej 
przyjaźni I pomocy wzajemnej da­
ło narodom radzieckim ogromną 
niezwyciężoną silę, stało się pod­
stawą dalszego rozszerzenia I roz­
woju feb współpracy gospodarczej

Zgromadzenia Ludowego i lokalnych

wane w dziejach Chin zjednoczenie 
narodu. Zlikwidowane zostały ban­
dy wewnątrz kraju, zadano poważ­
ny cios dywersyjnej działalności 
kontrrewolucjonistów. Z wyjątkiem 
obszarów zamieszkałych prze? 
mniejszości narodowe, w całym 
kraju zakończono prawie całkowi­
cie reformę rolną I wykonano histo­
ryczną misję zniesienia feudal1'mn.
Rozwijający się ruch oporu prze­

ciwko agresji amerykańskiej i na 
rzecz pomocy Korei podniósł na wyż­
szy szczebel walkę narodu chińskiego 
z imperializmem, wzmocnił znacznie 
obronność kraju 1 natchnął ludność 
duchem patriotyzmu. Zakończono w 
zasadzie pracę nad wykorzenieniem 
wpływów imperializmu i przywilejów 
imperialistów. Walka z. korupcją, 
marnotrawstwem i biurokratyzmem a 
jednoczesna kampania wychowania 
ideologicznego wzmocniły kierowni­
ctwo klasy robotniczej w życiu eko­
nomicznym, politycznym i ideologicz­
nym.

Równocześnie dokonano ogromnej 
pracy nad odbudową 1 przebudową 
gospodarki kraju. Dzięki przeprowa- 
ozeniu reformy rolnej I ‘rozwinięc u 
spóldziek zych form produkcji rolnej 
odbudowano rolnictwo, a jego pro­
dukcja przekroczyła poziom przedwo­
jenny.

Okres odbudowy chińskiej gospo­
darki narodowej jest już zasadniczo 
doprowadzony do końca. Nadszedł 
okres szerokiego planowego hudow- 
nic^ya gospodarczego. W 1953 i 
rozpocznie się realizacja pierwszego 
planu 5-letnlego

27 bm. o przedterminowej realizacji 
rocznego planu według wartości do­
nieśli robotnicy jednego z czołowych 
takladów hutnictwa polskiego — huty 
„Pokój".

Do sukcesu huty przyczynili się sta- 
lowmcy, którzy dzięki dużej wydajno­
ści pracy mogli już 24 bm. zameldo-

Piąta rocznica
Rumuńskiej Republiki Ludowej

rocznica

Rumuńskiej Republiki Ludowej

Gheorghe Gheorghiu-Dej, przywódca narodu rumuńskiego, sekretarz ge­
neralny Rumuńskiej Partii Robotniczej i prezes Rady Ministrów Rumuńskiej 
Republiki Ludowej. W dniu dzisiejszym naród rumuński obchodzi 5 rocz- 
■icę proklamowania Republiki Ludowej.
\ 0 święcie Rumunii piszemy na str. 3.

Depesze Przewodniczącego Rady Państwa
i Prezesa Rady Ministrów

państwo- 
konieczne 
programu 
Konsul la­

Do
Towarzysza Dr. PETRU GROZY 

Przewodniczącego Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia 

Narodowego •
Rumuńskiej Republiki Ludowej 

Bukareszt
W dniu 5 rocznicy powstania Ru­

muńskiej RepubliKi Ludowej proszę 
przyjąć, Towarzyszu Przewodniczący, 
Serdeczne pozdrowienia 
sze życzenia szeyęśeia 
dla bratniego narodu 
Rumuńskiej Republiki

(-) ALEKSANDER ZAWADZKI

ora? najgoręt- 
1 pomyślności 
rumuńskiego i 
Ludowej.

W dniu święta narodowego

Rumunii
BUKAHKSZ’1 (PAP) W atmosferze 

radości i dumy z osiągniętych sukce­
sów obchodzą masy pracujące Ru 
munii 5 rocznicę pri-klauiowaniH Ru- 
rnuńskiei Republiki I.udowej. Miasta 
I wsie przybrały odświętną szatę. W 
dniu święta narodowego — 30 bm. 
odbyły się w Rumunii liczne uroczy- 
Itości, 

wać o realizacji 
końca br. dadzą 
stali ponad plan.

Zakłady przetwórcze podległe Cen­
tralnemu Zarządowi Przemyślu Mły­
narskiego wykonały roczny plan pro­
dukcji w 101,4 proc, w dniu 10 bm. W 
tym samym dniu wykonano roczny 
plan w cenach niezmiennych w 103,9 
proc.

planu rocznego. Do 
oni kilka tysięcy ton

Nowoczesna kopalnia 
„Kościuszko - Nowa“ 
rozpocznie wydobycie w 1953 r.

W roku przyszłym na obszarze kra- 
kowskiego zagłębia węglowego, w re-

Ośrodek sztuki ludowej w Zalipiu 
otrzymał pozaplanowo światło elektryczne

Gromad-a Zalipie w pow. Dąbrowa 
Tarnowska, woj. krakowskiego, na­
leży dziś do najżywotniejszych ośrod 
ków ludowej twórczości plastycznej. 
Bogato rozwija się tu sztuka hafciar­
ska. Z Zalipia pochodzą artystki, któ 
re zdobyły sobie już rozgłos w kra­
ju. Malowały one m. in ściany ba­
wialni dziecięcej na „Batorym". W r. 
1948 malarki z Zalipia założyły włas­
ny zespół artystyczny pod nazwą 
„Wieś tworząca — Zalipie".

Do
Towarzysza

GHEORGHE 
Prezesa

Rumuńskiej

GHEORGHIU DEJA
Rady Ministrów 
Republiki Ludowej

Bukareszt
Z okazji 5 rocznicy powstania Ru­

muńskiej Republiki Ludowej przesy­
łam Wam, Towarzyszu Premierze, 
oraz Rządowi i narodowi rumuńskie­
mu najserdeczniejsze pozdrowienia 
Rządu i narodu polskiego oraz moje 
własne.

W okresie minionego 5-Iecia Ru­
muńska Republika Ludowa dokonała 
olbrzymich postępów na drodze do 
socjalizmu, wzmagając tym samym 
nie tylko własne siły, lecz również si­
ły światowego obozu pokoju, któremu 
przewodzi nasz wspólny wyzwoliciel 
I przyjaciel — Wielki Związek Ra­
dziecki. W dniu dzisiejszej doniosłej 
rocznicy naród polski śle bratniemu 
narodowi rumuńskiemu gorące życze­
nia dalszych zwycięstw w walce o po­
stęp i pokój.

(—) BOLESŁAW BIERUT 

jonie Jaworzna, rozpocznie wydobycie 
nowa, wielka kopalnia „Kościuszko 
Nowa".

Nowa kopalnia będzie całkowicie 
zelektryfikowana 1 zmechanizowana. 
Ruchem nowoczesnych elektrowozów 
przewożących urobiony węgiel będzie 
się kierować z jednego punktu syste­
mem zdalnego sterowania. Górnikom 
w ich codziennym trudzie pomagać 
będą doskonałe elektryczne maszyny. 
W podziemiach zainstalowane będzie 
światło jarzeniowe.

Mimo trudnych warunków geologi­
cznych: uskoków, dużej ilości wody, 
każdy miesiąc budowy przynosi nowe 
sukcesy.

W chodnikach uruchomiono już 
elektryczne pociągi. Pod ziemią wy­
rósł wielki, nowoczesny dworzec dla 
elektrowozów. Gotowa jest cen-

28 bm. w domach Zalipia zabłysło 
po raz pierwszy światło elektryczne 
Rząd Polski Ludowej w trosce o roz­
wój sztuki ludowej przeprowadzi! 
pozaplanowo elektryfikację gromady. 
Przyrzeczenie dane przez ministra 
Kultury i Sztuki na naradzie kultu­
ralnej w Szczecinie, że Zalipie jesz­
cze w roku 1952 otrzyma światło 
elektryczne, zostało zrealizowane.

W czasie uroczystości włączenia 
prądu otwarto w salach miejscowej 
szkoły wystawę regionalną. Na wysta­
wie zgromadzono liczne piękne eks­
ponaty z dziedziny haftu, malowa­
nek i wycinanek ludowych.

Sukcesy Opery Poznańskiej
uj Moskwie

MOSKWA (PAP). — 1
„Prawda" zamieścił recenzją z wystę­
pów Opery Poznańskiej w Moskwie.

Autor recenzji, znakomity kompo­
zytor radziecki, zasłużony działacz 
sztuki RFSRR — Kowal podkreśla, 
że artyści polscy zademonstrowali w 
Moskwie wysoki poziom sztuki ope­
rowej. Występy Opery Poznańskiej 
świadczą o rozwoju sztuki operowej 
w Polsce, o tym, że jest ona oto­
czona troską i miłością narodu, rzą­
du i ma nieograniczone możliwości 
rozwoju i dalszego doskonalenia się.

Zespół Opery Poznańskiej — pod­
kreśla Kowal — ma przed sobą dro­
gę pełną wytężonej pracy i śmiałych 
koncepcji twórczych. Społeczeństwo 
radzieckie życzy drogim polskim 
przyjaciołom i towarzyszom dalszych 
wielkich sukcesów w ich radosnej 
i twórczej pracy. 

Po zwycięskim zakończeniu odbudowy gospodarki narodowej 
Chiny Ludowe rozpoczynają hudowniclwo planowe 
Projekt wprowadzenia w 1953 r. systemu zgromadzeń ludowych

PEKIN. (PAP). — KC Komunistycznej Partii Chin wystąpił z wnio­
skiem o zwołanie Ogólno-Chińsklcgo 
Zgromadzeń Ludowych.
Uzasadniając wniosek na rozszerzo­

nej sesji Stałego Komitetu Ludowej 
Politycznej Rady Konsultatywnej, wi­
ceprzewodniczący Komitetu, Czou En- 
lai stwierdził, że w okresie szerokiego 
planowego budownictwa gospodarcze­
go, odpowiednio do zadań 
wych tego nowego okresu 
jest, na podstawie ogólnego 
Ludowej Politycznej Rady 
tywnej, zwołanie Ogólno - chińskiego 
Zgromadzenia Ludowego i lokalnych 
zgromadzeń ludowych na wszystkich 
szczeblach.

Czou En-lal podkreślił, że w cią­
gu trzech lat Chińska Republika 
Ludowa osiągnęła wielkie zwycię­
stwa we wszystkich dziedzinach. Z 
wyjątkiem Taiwanu, cały kraj zo­
stał wyzwolon;. Nastąpiło nie noto-

Agresywne plany imperialistów 
na Dalekim Wschodzie

PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 
Chin zamieszcza komentarz na te 
mat planów wzmożenia w 1953 r. 
„brudnej wojny" w Indochinach, pro­
wadzonej przez imperialistów fran­
cuskich.

Jak wynika z doniesień z Waszyng­
tonu — głosi komentarz — amerykan 
ska pomoc wojskowa i finansowa 
dla kolonizatorów francuskich będzie 
w 1953 r. znacznie zwiększona. Prasa 
amerykańska uważa prowadzoną 
przez Francuzów wojnę kolonialną 
za część składową amerykańskiej „no­
wej, aktywnej strategii wojennej" na 
Dalekim Wschodzie. Koła wojskowe 
i dyplomatyczne USA już obecnie na­
zywają „bliźniakami" wojnę w Korei 
i kolonialną w Indochinach.

tralna podziemna stacja pomp, 
zmontowano rozdzielnie, pod ziemią 
zbudowano magazyny i składy.
W trudnej i ciężkiej pracy przygo­

towywania pokładów do eksploatacji, 
przy drążeniu podziemnych ulic pra­
cują nowoczesne polskie i radzieckie 
ładowarki mechaniczne, są tu prze­
nośniki taśmowe i transportery 
zgrzebłowe.

W r. 1953 główne prace obejmą 
przygotowanie pierwszego pokładu do 
eksploatacji. Górnicy, wykorzystując 
doświadczenia kopalni „Ziemowit" 
wprowadzają obecnie przy przebija­
niu chodników szybkościowy system 
pracy.

Podczas gdy pod ziemią rośnie sieć 
chodników, przekopów, komór I pize- 
cinek, na górze wyrastają nowoczesne 
obiekty kopalniane. Stoi już stalowa 
konstrukcja wyciągowa szybu nr 2. 
Na ukończeniu jest montaż urządzeń 
podsadzkowych, gotowy jest budynek 
wentylatorni. W tych dniach położono 
fundamenty pod nowoczesną sortow­
nię.

Szybko postępują również prace 
przy budowie nowoczesnych urządzeń 
socjalnych.

W 30 rocznicę utworzenia Związku Radzieckiego

ZSRR—twierdza przyjaźni i sławy narodów radzieckich
niezwyciężona ostoja pokoju na świecie 
Artykuł dziennika »Izwiestia«

MOSKWA (PAP). — Narody ZSRR obchodzą uroczyście 30 bm. 30 
rocznicę utworzenia Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich. Pre­
sa radziecka zamieściła liczne artykuły poświęcone tej historycznej dacie.

Dziennik Loc::nic<r Utworzenia ZSRR, spogląda-

CENA 15 gr

Trzydziestolecie ZSRR

Radzieckich.^ * utwo™>ny ">*tał Związek Socjalistycznych Republik 
Powyżej godło ZSRR.

i kulturalnej, nieustannego wzrostu 
Ich dóbr materialnych i kultural­
nych.
W warunkach radzieckiego ustroju 

socjalistycznego kwestia narodowoś 
ciowa' po i'az pierwszy W dziHjach 
znalazła pomyślne rozwiązanie W 
kraju socjalizmu na bazie stąryćh; 
burżuazyjnych narodów powstały i 
rozwinęły się nowe, socjalistyczne na­
rody, znacznie bardziej ogólnonarodo 
we i zespolone, aniżeli jakikolwiek 
naród burżuazyjny. są one bogiem 
wolne od nie dających się pogodzić 
sprzeczności, rozdzierających narody 
burżuazyjne.

Zwartość i przyjaźń narodów ra­
dzieckich znalazły szczególnie do­
bitny wyraz w latach Wielkiej Woj 
ny Narodowej. Przyjaźń narodów 
ZSRR, która jeszcze bardziej okrze­
pła w ich wspólnej walce o honor 
I wolność naszej ojczyzny, manifestu­
je się z nową ogromną silą w okre­
sie powojennym w gigantycznej po­
kojowej twórczej pracy.

Imperialiści ameiykańscy nie chcą 
pokojowego rozwiązania problemu ko­
reańskiego i odmawiają niezwłoczne­
go zaprzestania działań wojennych w 
Kolei. Jednakże doświadczenie dwóch 
minionych lat — oświadczył Czou En- 
lal — wykazało, że naród chiński ma 
dość sił, aby w warunkach trwającej 
walki z agresją amerykańską 1 akcji 
pomocy Korei realizować jednocześnie 
planowe budownictwo (państwowe na 
szeroką skalę osiągając wielkie zwy­
cięstwa w obu tvch dziedzinach.

Obecnie dojrzały warunki dla zwo­
łania w 1953 r. Ogólno-ChińskiegM 
Zgromadzenia Ludowego i lokalnvc^i 
zebrań przedstawicieli ludu w drodze 
wyborów powszechnych, oraz rozpo­
częcia prac przygotowawczych nad u- 
sta’eniem projektów ordynacji wybor­
czej i konstytucji.

Propozycja Komunistycznej Partii 
Chin spotkała się z gorącym popar­
ciem zebranych przedstawicieli róż­
nych stronnictw demokratycznych I 
organizacji masowych, którzy stwier­
dzili, że propozycja ta czyni zadość 
potrzebom narodu chińskiego.

Piraci USA bombardują miasta i wsie Korei
Nowa zbrodnia Amerykanów w obozie jenieckim

PEKIN (PAP) — Samoloty amery­
kańskie w dalszym ciągu bombardują 
spokojne miasta i wsie Korei.

Co noc amerykańscy piraci po­
wietrzni bombardują i ostrzeliwuią 
w bestialski sposób Phenian i jego 
okolice oraz drogi prowadzące do te­
go miasta 28 bm amerykańscy lotni­
cy zrzucili setki bomb różnego ka 
libru na dzielnice mieszkalne pół­
nocno-wschodniej części miasta. W

1

Realizując -konsekwentnie leninow- 
sko-stalinowską politykę narodowoś­
ciową, Partia Komunistyczna i rząd 
radziecki zapewniły zlikwidowanie za­
cofania gospodarczego 1 kulturalnego 
uciskanych dawniej narodów Obec­
nie nie ma u n.as już narodów za* 
cofanych Republiki radzieckie prze­
ścignęły w swym rozwoju nie tylko 
kapitalistyczne kraje Wschodu, lecz 
również stare kraje przemysłowe 
Europy zachodniej.

Z roku na rok nieustannie rosną 
i krzepną więzi ekonomiczne repu­
blik radzieckich, przyczyniając się 
d„ wspaniałego wzrostu sił wytwór­
czych każdej republiki i całej na­
szej socjalistycznej Ojczyzny. Przy­
jaźń narodów ZSRR stała się po­
tężną siłą rozwoju społeczeństwa 
radzieckiego, przyspieszającą nasz 
marsz do komunizmu.
Wspaniałym wzorem współpracy na- 

rodów ZSRR są wielkie budowle ko­
munizmu. W budowie Wołgo-Duńskie- 
go Kanału Żeglownego im. Lenina 
brali udział przedstawiciele 25 na­
rodowości naszego kraju W budowie 
Głównego Kanału Turkmeńskiego 
uczestniczą ludzie pracy 2(J narodo­
wości ZSRR.

Utworzony przez Lentna i Stalina 
Związek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich — wolny związek wol­
nych i równouprawnionych narodów 
— w ciągu 30 lat stal się potężną 
siłą międzynarodową, mającą coraz 
głębszy wpływ na cały bieg świato­
wego rozwoju społecznego Wokół 
Związku Radzieckiego skii^ly clę i 
skupiają wszystkie demokratyczne i 
postępowe siły świata Razem ze 
Związkiem Radzieckim kroczą obec­
nie Chińska Republika Ludowa i inne 
państwa ludowo-demokratyczne, po­
wstałe w Europie i Azji w wyniku 
rozgromienia faszyzmu i tworzące ra­
zem z ZSRR potężny obóz demokra­
cji i socjalizmu.

Historyczne doświadczenie pomyśl­
nego rozwiązania kwestii narodowoś­
ciowej w ZSRR I krajach demokra­
cji ludowej, doświadczenie brater­
skiej współpracy i pomocy Wza­
jemnej narodów otx>zu socjalistycz­
nego, uskrzydlaią narody ujarzmione 
w krajach kolonialnych 1 zależnych, 
uzbrajając je do walki z ciemiężcami 
imperialistycznymi, z amerykańskimi 
pretendentami do panowania nad 
światem.

Związek Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich — to twierdza 
przyjaźni 1 sławy narodów naszej 
ojczyzny, niezwyciężona ostoja po­
koju na całym śwlede. Silne swą 
niezachwianą jednością, styym ze­
spoleniem wokół partii Lenina- 
Stalina, narody radzieckie kroczą 
mocno I zdecydowanie do swego 
ostatecznego celu — do zwycięstwa 
komunizmu.

wyniku nalotu zginęło wiele osób, 
wiele domów zostało zburzonych

W tym samym dniu samoloty ame­
rykańskie dokonały nalotu na mia­
sta Nampho Sinwidżu Andżu i sze­
reg innvch miast i wsi Korei

NOWY JORK (PAP) Jak wynika 
z wiadomości kro-°snondenta agencji 
United Press z Pusanu, straż ame­
rykańska w obozach jenieckich zabiła 
dwóch jeńców.
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Katastrofalny bilans 1952 roku ponure perspektywy na rok 1953

bw wqniku polityki zbrojeń

1953?

Masy pracujące Francji domagają się
rządu niezawisłości narodowej i pokoju

ogłoszone wypowie- 
stwierdza, że są to 

poszczególnych lu­
je pomnożyć przez 

odzwierciedlają

MOSKWA. (PAP). — W związku z nadchodzącym Nowym Rokiem re­
dakcja dziennika „Prawda" zwróciła się za pośrednictwem swych kore­
spondentów do prostych ludzi szeregu krajów kapitalistycznych z dwoma 
pytaniami:

Co przyniósł Wam rok 1952? 
Czego spodziewacie się w roku

Podsumowując 
dzi „Prawda" 
wprawdzie głosy 
dzi, lecz należy
miliony, ponieważ 
myśli i uczucia milionów prostych lu­
dzi w krajach obozu imperialistyczne, 
go. Nie należy zapominać, pisze 
„Prawda", że ta sama gorycz i ten 
sam gniew, ta sama wola walki, któ­
ra dźwięczy w każdej z tych wypo­
wiedzi, przepełnia serca milionów 
prostych ludzi.

Liczby mówią, że masy ludowe w 
krajach, w których rządzi kapitał, 
ubożeją, że obniża się ich stopa ży­
ciowa, wzmaga się względna i bez­
względna pauperyzacja mas pracu­
jących.

ZSRR przeznacza dla Austrii
1 min ton produktów naftowych

WIEDEŃ (PAP). — Jak podaje ra­
dziecka służba informacyjna w Au­
strii, p. o. Wysokiego Komisarza 
ZSRR w Austrii gen. Kraskiewicz 
wystosował 24 bm. list do kanclerza 
związkowego Republiki Austriackiej, 
w którym zawiadomił go, że radziec­
ki urząd naftowy przeznacza na po­
trzeby gospodarki austriackiej w r. 
1953 — 1.040.500 ton różnych produk­
tów naftowych.

Spałeczeństwo brazylijskie
wita z radością 
przyznanie Nagrody Stalinowskiej 
Elizie Branco

MOSKWA (PAP). — Korespondent 
•gencji TASS donosi, że społeczeń­
stwo brazylijskie z radością powitało 
przyznanie patriotce brazylijskiej Eli­
zie Branco Międzynarodowej Stali­
nowskiej Nagrody Pokoju.

Dziennik „Imprensa Popular" pi- 
sze: Wiadomość o przyznaniu Elizie 
Branco Nagrody Stalinowskiej napeł­
nia serca miłujących pokój Brazylij- 
czyków uzasadnioną radością. Wyróż­
nienie to jest uznaniem dla kobiet 
brazylijskich za ich bohaterski udział 
w walce o pokój, a dla narodu brązy- i 
lijskiego — za jego '■ wkład dc walki j 
przeciwko groźbie nowej wojny

W bieżącym roku budżetowym bez­
pośrednie podatki płacone przez oby­
wateli USA są dwunastokrotnie wyż­
sze niż w r. 1937/38. Stale obniżają 
się realne płace ludzi pracy w kra­
jach kapitalistycznych. Realne płace 
we Francji i Włoszech stanowjły w 
rb. mnie; niż połowę przedwojen­
nych.

Straszny bicz mas pracujących — 
bezrobocie — dotknął wiele milionów 
prostych ludzi. We Włoszech istnieje 
przeszło dwa miliony całkowicie bez­
robotnych 1 jeszcze więcej. częściowo 
bezrobotnych..., w Niemczech zach. o- 
koło 3 milionów całkowicie i częścio­
wo bezrobotnych, w Japonii około 10 
milionów całkowicie i częściowo bez­
robotnych... w St. Zjednoczonych co 
najmniej 3 miliony całkowicie oezro- 
botnych i 10 milionów częściowo bez­
robotnych..., w Anglii liczba bezrobot­
nych przekroczyła już pól miliona lu­
dzi.

Opublikowane przez „Prawdę" 
wypowiedzi prostych ludzi szeregu 
krajów kapitalistycznych świadczą 
o ich gorzkiej doli, ich codziennej 
walce o pokój, .chleb i wolność.
Włókntarka angielska Wholy pisze: 

„Rok 1952 przyniósł mi 7 miesięcy 
bezrobocia. Teraz pracuję ponownie. 
Zmniejszono mi jednak zarobek. Bo­
ję się nawet myśleć o perspektywach 
na rok 1953".

„Mało radości przyniósł mi rok 1952 
— pisze robotnik amerykański John 
Strick. Życie stało się trudniejsze, 
pracować trzeba więcej. W rb. dwa 
miesiące byłem bezrobotny i musia- 
lem zadłużyć się. Niczego dobrego nie 
spodziewam się w nowym roku".

Dziennik „Prawda" zamieścił rów­
nież opowiadania o beznadziejnym 
życiu amerykańskiego robotnika — 
Murzyna Charley Willlamsa, drwala 
fińskiego Jussi N., brazylijskiego hut­
nika Etelvino Jorge, chłopa francu­
skiego Michel Lauridana i innych 
prostych ludzi szeregu krajów kapita­
listycznych.

Spadek stopy życiowej w Anglii
LONDYN (PAP). Polityka wyścigu 

zbrojeń prowadzona przez angielskie 
koła rządzące wpływa katastrofalnie 
na sytuację mas pracujących Anglii. 
Nawet prasa burżuazyjna przyznaje, 
że obecnie stopa życiowa ludności An. 
glii jest niższa niż przed wojną.

Żegnamy »Berliner Ensemble*
Po trzytygodniowym pobycie, 29 

bm. opuścił Poiskę zespół teatru „Ber- 
liner Ensemble".

Odjeżdżających artystów niemiec­
kich żegnali na Dworcu w Warsza­
wie: sekretarz generalny Komitetu 
Współpracy z Zagranicą — amb. J. K. 
Wende, wicedyr. Centralnego Zarządu 
Teatrów St Dobrowolski, prezes 
SPATiF-u — L. Schiller oraz .przed­
stawiciele świata teatralnego śtolicy.

Obecni byli także członkowie Misji 
Dyplomatycznej NRD w Warszawie 
z ambasadorem Aenne Kundermann 
na czele.

wynosząc z tych miast bardzo silne 
wrażenia.

— Kiedy jechaliśmy do Polski, 
granicę mijaliśmy nocą — powie­
działa Helena Weigel. — W świetle 
lamp elektrycznych robotnicy pra­
cowali przy poszerzaniu mostu na 
Odrze. Ten obraz stale mam w o- 
czach. Myślę, że jego symbolika za­
wiera w sobie streszczenie całej pra­
wdy o niemiecko-polskiej przyjaźni, 
przekreślającej wieki wrogości, wie­
ki imperialistycznych zbrodni.

(ibis)

Według danych oficjalnych, w cią­
gu 10 miesięcy 1952 r. rodziny angiel­
skie zakupiły o 23 miliony galonów 
mleka mniej, a cukru o 108 tys. ton 
mniej niż w analogicznym okresie 
r. ub.

Liczba bezrobotnych w Anglii nieu­
stannie wzrasta. Według oficjalnych 
danych, w Anglii jest obecnie 400 ty­
sięcy bezrobotnych, nie licząc setek 
tysięcy robotników zatrudnionych tyl­
ko częściowo.

Na znak protestu przeciwko stałe­
mu obniżaniu stopy życiowej i ciąg­
łej groźbie bezrobocia, robotnicy pro­
klamują strajki. W okresie od stycz­
nia do listopada 1952 r. w strajkach 
wzięło udział 362 tysiące robotników, 
a nowy 1953 rok „nie rokuje nic ra­
dosnego" — pisze „Manchester Guar- 
dian“.

Angielskie koła rządzące już o- 
becnie zawiadomiły o wprowadze­
niu szeregu zarządzeń mających na 
celu uzyskanie dalszych środków na 
kontynuowanie wyścigu zbrojeń. 
Nawet prasa burżuazyjna zmuszona 
jest przyznać, że w 1953 r. ludność 
Anglii borykać się będzie z Jeszcze 
większymi niż dotychczas trudnoś­
ciami gospodarczymi.
Min. komunikacji Lonnox - Boyd 

złożył w Izbie Gmin oficjalne oświad­
czenie o podniesieniu w 1953 r. opłat 
za przejazdy wszystkimi środkami lo­
komocji. * Cena biletów kolejowych 
wzrośnie o 25 — 30 proc.

15 bm. rząd angielski wprowadził 
podatek specjalny od zakupu mebli, 
mimo że cena ich w ciągu roku była 
już kilkakrotnie podwyższana.

Wielkim ciosem dla ludności Anglii 
jest decyzja min. aprowizacji o znie­
sieniu z dniem 1 stycznia kontroli 
cen na produkty mięsne. Zarządzenie 
to spowoduje ncfwy wzrost cen — 
stwierdza dziennik „Daily Herald". — 
Ponadto w myśl niedawno zawartego 
porozumienia z Argentyną w sprawie 
dostaw mięsa w r. 1953, rząd angiel­
ski będzie płacił o 28 proc, więcej za 
mięso niż dotąd, co wpłynie na pod­
niesienie cen produktów mięsnych.

Nędza i bezrobocie 
we Włoszech

RZYM. (PAP). — W sekretariacie 
Włoskiej Powszechnej Konfederacji 
Pracy odbyła się konferencja praso­
wa, na której sekretarz generalny 
Konfederacji Di Vlttorio zreferował 
wnioski ostatniego zjazdu Konfede­
racji i omówił program prac na 1953 
rok. _ ą .

Di fyittorlo dokonał przeglądu sy­
tuacji gospodarczej Włoch, stwierdza­
jąc, że obecna depresją ekonomiczna 
ma charakter nie cykliczny, lecz chro­
niczny, z wyraźnymi oznakami pogłę­
biającego się w różnych • gałęziach 
przemysłu kryzysu, zwłaszcza zaś w 
przemyśle włókienniczym.

W całych Włoszech panuje stag­
nacja w rolnictwie. Rośnie bezrobo­
cie, wzmagające się wskutek unie­
ruchomiania wielkich przedsię­
biorstw przemysłowych, głównie 
hutniczych.
Niepokojąca sytuacja gospodarcza, 

która powstała wskutek mon<~ jlisty- 
cznej struktury przemysłu i na pół 
feudalnej struktury wsi, pogarsza się 
jeszcze bardziej z uwagi na wyjątko­
wo niską stopę życiową mas ludo­
wych. Przyczyną tego są niskie płace

robocze, niskie emerytury 1 świad­
czenia socjalne, pauperyzacja 
nich warstw ludności.

Ten antysocjalny proces Jest 
tern wyjścia dla reakcyjnego 
dzania się państwa i przyczyną 
nia w parlamencie projektu 
zmierzających do ograniczenia 
bód obywatelskich, zniesienia 
do strajku, wolności prasy itp. 
wy te są potrzebne klasom panują­
cym, aby narzucić masom pracującym 
jeszcze niższą stopę życiową.

RZYM (PAP). We Włoszech wzra­
sta z roku na rok liczba bankructw 
przesiębiorstw przemysłowych i han­
dlowych. W 1951 r. zbankrutowało 
7.313 przedsiębiorstw, tj. trzykrotnie 
więcej, aniżeli w 1948 r. W roku ubie­
głym oddano do protestu 2.661.000 
weksli, co stanowi czterokrotny 
wzrost w porównaniu z rokiem 1948.

śred-

punk- 
wyra- 
złoże- 
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swo- 

prawa 
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PARY2 (PAP). — Kryzys rządowy 
we Francji trwa. Po niepowodzeniu 
przedstawiciela gaulltatów Sou«telle’« 
prezydent Auriol zaproponował utwo­
rzenie nowego rządu przywódcy MRP 
— Georges Bidault Wyrażając zgodę 
na przeprowadzenie wstępnych roz­
mów z przywódcami poszczególnych 
partii Bidault oświadczył, że dopiero 
we wtorek poweźmie ostateczną de­
cyzję, czy stanie przed parlamentem, 
by uzyskać inwestyturę.

Prasa francuska, komentując próby 
Bidault zmontowania ekipy rządowej, 
podkreśla, że Bidault, znany ze 6wych 
ścisłych kontaktów z de Gaulle‘em, 
zamierza w istocie rzeczy przeforso­
wać program gaullistowski, pogłębia­
jąc faszyzację Francji. Bidault, który 
pragnie wprowadzenia gaullistów do 
rządu, wypowiada się za zmianą kon­
stytucji, zwiększeniem władzy rządu 
i przyznaniem mu prawa wydawa­
nia dekretów z pominięciem parla­
mentu. Jednocześnie Bidault jest zwo-

lennikiem armii europejskiej, sankcjo, 
nująeej remilitaryzację Niemiec za< 
chodnich. t

Francuskie masy pracujące domaga- 
ją się utworzenia prawdziwie demo­
kratycznego rządu, który prowadził­
by politykę pokojową, polityką nieza­
wisłości

W Marsylii odbył się wiec dolte- 
rów, na którym uchwalono rezolucją 
domagającą się, aby przyszły rząd pro. 
wadził politykę pokojową. Analogicz­
ne rezolucje uchwalili robotnicy bu­
dowlani Saint Denis, robotnicy arse­
nału w Breśeie, bezrobotni Montpel­
lier, kolejarze w Beaiers.

Do Prezydenta Republiki, do depu­
towanych Zgromadzenia Narodowego 
i członków Rady Republiki napływa- 
ją ze wszystkich stron Francji pisma, 
które domagają się sformowania rzą­
du niezawisłości narodowej i pokoju.

Tysiące dłoni składały się do gorą­
cych oklasków, dziękując artystom 
,,Berliner Ensemble" za niezwykle in­
teresujące przedstawienia — jv sztu 
kach: „Mutter Courage" Brechta'■ i 
„Rozbity dzban" Kleista i „Matka" 
Gorkiego. Osiemnaście przedstawień w 
ciągu trzech tygodni w trzech mia­
stach — to liczba imponująca.

— Nigdy nie zapomnimy serdecz­
nego przyjęcia w Polsce — powie­
działa przed wyjazdem znakomita 
artystka — HELENA WEIGEL. — 
Przekonało nas ono, że w stosun­
kach polsko-niemieckich dokonał 
się przełom. I że Polacy widzą w nas 
nie tylko artystów, ludzi teatru, ale 
kfwnież przedstawicieli pokojo­
wych, demokratycznych Niemiec.

— Byłam w Warszawie na Kon­
gresie Pokoju przed dwoma laty. 
Rozmawiałam tam z jakąś starszą 
kobietą, która słysząc, że jestem 
delegatką niemiecką, przez chwilę 
zawahała się, jak gdyby pod wspo­
mnieniem swoich krzywd, a potem 
uścisnęła mi mocno rękę — mówi 
aktorka „Berliner Ensemble", MA- 
THILDE DANEGGER. — W czasie 
obecnej naszej bytności ręce, które 
się ku nam w Polsce wyciągały, nie 
zdradzały już wahania..
Artyści niemieccy niewiele mogli 

zwiedzić w Polsce, gdyż czas wypeł­
niały im występy. Widzieli jednak No­
wą Hutę, zwiedzili Warszawę, Łódź,

W odpowiedzi na reakcyjną politykę przywódców —
pogłębia się rozłam we Włoskiej Partii Socjal.-Dem.

RZYM (PAP). Z całych Włoch na­
pływają dalsze wiadomości o rozłamie 
we Włoskiej partii Socjaldemokra­
tycznej. Większość przywódców fede­
racji tej partii w prowincji Bari po­
wzięła rezolucję, która głosi, że „zmo­
wa władz kierowniczych partii socjal­
demokratycznej ze starymi i zgniłymi 
siłami społeczeństwa włoskiego zmu­
sza członków lewicowego skrzydła 
partii socjaldemokratycznej do soli­
darności z towarzyszami z innych 
prowincji i do stworzenia niezależnej 
federacji".

W wielu miejscowościach prowincji 
Bari sekcje partii socjaldemokratycz­
nej ogłosiły autonomię.

Federacja partii socjaldemokratycz­
nej w prowincji Arezzo również ogło­
siła autonomię i potępiła rządowy pro-

jekt „reformy" systemu wyborczego. 
W wielu miastach okręgów Veneto i 
Toscana opuścili szeregi partii socjal­
demokratycznej przywódcy i członko­
wie lokalnych organizacji tej partii.

Nastąpił również rozłam w neapo- 
litańskiej federacji partii socjaldemo­
kratycznej. 29 bm. odbył się w Rzymie 
zjazd przedstawicieli wszystkich orga­
nizacji socjaldemokratycznych, które 
ogłosiły swą autonomię.

Zgon artystij dramatycznego
Adama Mikola ewskiego

Zmarł w Warszawie 
lata znany artysta 
Adam Mikołajewski.

Adam Mikołajewski
cę w teatrach warszawskich w r. 
1922. W okresie ostatniej wojny brał 
udział w walkach Gwjardli Ludowej.

Po wyzwoleniu kraiu grał w Tea­
trze Kameralnym w Łodzi, następnie 
w Teatrze Wsr><Vczesnvm w Warsza­
wie, ostatnio zaś należał do zespołu 
Państwowego Teatru Narodowego w 
Warszawie

przeżywszy 53 
dramatyczny

rozpoczął pra-

Famodzletae brygady górnicze 
ureganizują 

młodzi »pionierzy«
Przeszło 130 ochotników zaciągu 

pionierskiego — uczestników I i II 
turnusu szkolenia górniczego w o- 
środku w Rusinowej przystąpiło do 
stałej pracy w kopalniach Zagłębia 
Wałbrzyskiego.

Ostatnio w kopalni „Bolesław Chro 
bry“ grupa młodzieży ZMP-owskiej 
z II turnusu zaciągu pionięftekiego 
zorganizowała 13-osobową brygadę 
młodzieżową i wystąpiła o przydzie­
lenie jej osobnej ściany. Dyrekcja 
kopalni 1 rada zakładowa wyraziły 
zgodę na propozycję młodzieży i 
przydzieliły do pomocy nowoutwo­
rzonej brygadzie czterech, starszych 
doświadczonych górników.

Już pierwszy'dzień pracy brygady 
przyniósł duży sukces: pionierzy wy­
dobyli 107 wózków węgla na plano­
wanych 90 wózków. W następnych 
dniach wyniki były jeszcze lepsze — 
ilość wydobytego węgla wzrosła do 
113 wózków.

Na apel pierwszej brygady „pio­
nierów" odpowiedzieli już „pionierzy" 
z innych kopalń dolnośląskiego za­
głębia węglowego. M. ta. brygady 
pionierskie powstają w kopalni 
„Mieszko".

Młodzież polska studiuje
materiały XIX Zjazdu KPZP

Szerokie rzesze młodzieży z wiel­
kim zainteresowaniem studiują ge­
nialną pracę Józefa Stalina — „Eko­
nomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR" oraz materiały historycznego 
XIX Zjazdu KPZR, które dla narodu 
polskiego stanowią drogowskaz w wal 
ce o budownictwo Polski Socjalistycz 
nej, w walce o pokój.

Młodzi robotnicy — górnicy, hutni­
cy, budowlani, młodzi chłopi i pra­
cownicy umysłowi zrzeszeni w 7,5 ty 
slącach zespołów szkolenia ideologicz­
nego, zorganizowanych przez ZMP, z 
zapałem przyswajają sobie bogactwo 
Ideowe zawarte w dokumentach XIX 
Zjazdu.

W woj. bydgoskim pracuje obecnie 
przeszło 650 zespołów 
ok. 12 tys. młodzieży.

W woj. wrocławskim 
mi XIX Zjazdu KPZR 
młodzież zorganizowana w 800 zespo 
łach szkolenia ideologicznego, zaś w 
woj. łódzkim w ponad 400 zespołach.

Budowa zbiornika wodnego
u; Goczałkowicach

Przy budowie wielkiej inwestycji, 
planu 6-letniego — zbiornika wodne­
go na górnej Wiśle pod Goczałkowi­
cami prace poważnie posunęły się na­
przód. Ze zbiornika tego specjalnymi 
rurociągami I kanałami doprowadza­
na będzie woda dla zakładów przemy 
słowych miast i wsi Śląska.

Wielki nasyp statyczny, dzięki sto­
sowaniu mechanizacji prac, jest jut 
w połowie usypany. O jego wielkości 
świadczy fakt, że zbudowanie go wy 
maga przerzucenia ponad 900 tysięcy 
m. sześć, ziemi. Przy budowie nasy­
pu zastosowano hydromechanlzację,

Prowadzi się również prace wykoń 
czeniowe przy budowie betonowego 
upustu, kilku przelewów, progów 1 ka 
nału, który po zamknięciu zbiornika 
stanowić będzie nowe koryto Wisły, 
Betoniarze pracują mimo mrozćw I 
będą pracowali przez całą zimę nie­
zależnie od temperatury zewnętrznej

skupiających

z materiala- 
zapoznaje się

Wybór nowego przewodniczącego
Warszawskiej Woj. R, N.

29 bm odbyła się w Warszaw!' 
sesja Warszawskiej Wojewódzkie] 
Rady Narodowej.

Głównyn. tematem obrad byta spra­
wa realizacji zobowiązań wsi wobec 
Państwa Ludowego. Warszawska Wo­
jewódzka Rada Narodowa zobowiąza­
ła terenowe rady narodowe do do­
pilnowania, aby wszystkie zaległości, 
tzw. końcówki, były jak najszybciej 
zlikwidowane.

W czasie obrad Rada Narodowa 
woj. warszawskiego, przychylając 6ią 
do prośby dotychczasowego przewod­
niczącego Prezydium Mieczysława Li- 
perta, zwolniła go z zajmowanego 
stanowiska. Jednocześnie dokonano 
wyboru nowego przewodniczącego 
Prezydium WWRN, którym został 
Grzegorz Wojciechowski — znany na 
terenie woj. warszawskiego działacz 
społeczny.

* MOSKWA. Społeczeństwo Zw Ra­
dzieckiego przygotowuje się do wyborów 
do rad terenowych, które odbędą się w 
niektórych republikach w końcu lutego, 
w innych zaś w początkach marca 1953 r 
We wszystkich republikach związkowych 
utworzono już okręgi wyborcze W ca­
łym kraju odbywają się zebrania ludnoś­
ci pracującej, na których wysuwana są 
kandydatury do komisji wyborczych
♦ PRAGA. W okręgu brneńsklm roz­

poczęło budowę pierwszego w Czechoalo-

WULKAN” JUŻ DAWNO WYGASŁY
nRASA zamieściła w niedzielę o- 
*• świadczenie dwóch byłych przy­

wódców reakcyjnej organizacji pod­
ziemnej WIN, Kowalskiego i Sieńki.

Tego rodzaju oświadczenie jest rze­
czą bardzo niezwykłą, i było ono za­
pewne przez wszystkich ludzi w Pol­
sce czytane z ogromnym zainteresowa­
niem, Trudno się powstrzymać od u- 
wagl, że z takim samym zainteresowa­
niem będzie ono czytane również za 
granicą, zwłaszcza w ośrodkach, które 
kierowały działalnością podziemia w 
Polsce — z takim samym zaintereso­
waniem, ale ze zgoła innymi uczuciami. 
I chociaż nie to jest najważniejsze w 
całej tej sprawie — niech nam wolno 
będzie wyrazić drobną satysfakcję z u- 
czuć, jakie owo oświadczenie wywoła 
w amerykańskim I brytyjskim wywia­
dzie oraz w związanych z tymi wywia­
dami kołach tzw- „polskiej emigracji 
politycznej".

CZEGO dowodzi treść oświadczenia 
byłych kierowników WiN-u?

Dowodzi ona po pierwsze, jak wro­
gie i zbrodnicze są w stosunku do Pol­
ski zamiary amerykańskich kół rzą­
dzących, jak wroga i zbrodnicza jest 
robota ich agentur w naszym kraju.

Dowodzi po drugie, że w zasadzie 
plany amerykańskich kól rządzących i 
ich agentur zawiodły i muszą zawieść 
na całej Unii, że w Polsce Ludowej nie 
ma podstaw, nie ma bazy społecznej i 
politycznej- dla antypaństwowej, anty- 
ludowej, antypolskiej działalności.

Do czego dążył wywiad — najpierw 
angielski, a potem amerykański — w 
Polsce, na co stał do kraju dolary i 
sabotażystów, broń i instrukcje?

Dnia 4 listopada br. zostali ujęci 
przez nasze władze dwaj dywersanci, 
zrzuceni przez amerykański samolot. 
Mieli przy sobie broń madę in USA i 
sprzęt radiotechniczny do przekazywa­
nia swym mocodawcom informacji. 

I Informacji, rzecz jasna, o dyslokacji 
wo.jsk, o położeniu fabryk i ważniej­
szych budynków, o obiektach stratę-

glcznych. Informacje te miały służyć 
do organizowania sabotażu i szkodnic­
twa w Polsce obecnie — a więc do ni­
szczenia tego, co naród z takim tru­
dem buduje — i, co ważniejsze na póź­
niej, na wypadek przyszłej wojny. 
Wojny prowadzonej przez USA w 
Europie przede wszystkim z pomocą 
neohitlerowskiego Wehrmachtu; woj­
ny skierowanej przeciwko ZSRR, 
przeciwko Polsce i krajom demokra­
cji ludowej, a więc na wschód, a więc 
wojny będącej wznowieniem hitle­
rowskiego „Drang nach Osten"; woj­
ny, za którą Amerykanie chcieliby za­
płacić swym hitlerowskim partnerom 
naszymi, polskimi ziemiami.

Szpiedzy, o polskich nazwiskach, 
zrzuceni na nasz kraj przez amerykań­
ski samolot, byli „kształceni" w spe­
cjalnej szkole dywersyjnej, zorganizo­
wanej przy współudziale wszyst­
kich odłamów „polskiej" emigracji. 
Trzeba sobie to dobrze uświadomić: 
Andersowie i Mikołajczykowie, Za­
rembowie. i Bieleccy, ci wszyscy, któ­
rzy dzień w dzień, przez „Głos Amery­
ki 1 inne szczekaczki zapewniają o 
swojej „polskości", o swoim „patrio­
tyzmie", biorą udział w organizowa­
niu szpiegostwa, które ma ułatwić Gu- 
derianom i Kruppom nowy krwawy 
pochód na Polskę. Oto, do czego spro­
wadza się w praktyce rola „emigracji 
politycznej".

WSZYSTKO to nie są rzeczy no­
we.

Jednakże' oświadczenie Kowalskiego 
i Sieńki źawiera całą masę nowych 
szczegółów, które powinny otworzyć 
oczy nawet najmniej uświadomionym. 
Ze wspomnimy choćby formalnie za­
wartą umowę z 1950 r., przewidującą 
stałą subwencję finansową USA za od­
dawanie przez WiN szpiegowskich u- 
siug wywiadowi amerykańskiemu. 
I jawną już nie tylko stawkę na woj­
nę, ale radość emigranckich „patrio­
tów", z powodu „nadziei na wojnę": 

„przewidujemy, że wojna Obędzie 
długotrwała i będzie miała chirakter

niszczycielski", pisał do WIN-u w 
kraju „sztab główny" Andersa, nie 
ukrywając satysfakcji z powodu tak 
znakomitych widoków. I wyrzeczenie 
się przez emigrację naszych ziem za­
chodnich: „W Ameryce demokraci są 
zdecydowani oddać połowę ziem od­
zyskanych Niemcom... republikanie... 
są skłonni oddać Niemcom nawet całe 
ziemie odzyskane" — oświadczył Mi­
kołajczyk jeszcze w 1948 r. 1 prze­
kazany WlN-owl w 1951 r. plan „Wul­
kan", t. j. plan zbrojnej dywersji na 
wypadek, gdy po wybuchu wojny 
Amerykanie będą się musieli wycofać 
z Europy. Plan ten przewidywał „wy­
typowanie i wskazanie Amerykanom 
celów i obiektów do bombardowa­
nia...**, tzn. pomoc w zbombardowaniu 
Warszawy, Nowej Huty, Katowic, Wi­
zowa itd. i tp.; plan ten radzi! przy­
jąć podziemiu sam pan Anders. I 
wreszcie milion dolarów, wypłaconych 
za 100 tys. polskich „partyzantów", 
którzy, również po wybuchu tej wy­
marzonej przez tych panów trzeciej 
wojny, mieliby utrudnić działalność 
naszemu wojsku 1 naszym władzom, 
to znaczy mieliby ułatwić działal­
ność śmiertelnym wrogom Polski, nio­
sącym jej śmierć i pożogę. Milion do­
larów za 100 tys. partyzantów, po 10 
dolarów od sztuki — tak ocenili ame­
rykańscy byznesmenl życie jednego 
polskiego kondotiera... Ale zrobili 
kiepski interes. Nie otrzymali ani jed­
nego, a milion dolarów, przekazanych 
naszym władzom, przyda się...

Cały ten swój podły, zbrodniczy 
plan panowie z amerykańskiego wy­
wiadu do spółki z Andersem i Kopań­
skim nazwali pięknie planem „Wul­
kan"... Ale wulkanu tego nie ma, wy­
gasi już dawno.

„Kurczyło się niepokojąco lei (or­
ganizacji WiN) oparcie w społeczeń­
stwie" — czytamy w oświadczeniu.

co w Polsce 
wbrew trud- 
coraz lepiej

wacjl wielkiego kanału try|acyJ»»|W 
który nawodni około 1.W0 ha nami w 
okolicach znojma 1 Mikutowa Dlu|<*« 
kanału wynleale 10 km

♦ SZANGHAJ Organy ottplecztMtwi 
wykryły podziemna organizację kontrre­
wolucyjna p n : „Szanghajakle sniyko- 
munlalyczne atowarzyazenie żelaznej vo- 
11" Organizacja ta, która utrzymyw'1 
kontakt z bandytą Czlan Czin-go ul 
Czang Kal-azeka) prowadziła dzlaliln<>.-t 
dywersyjną 1 przygotowywała akty wro­
ni. Wszyscy członkowie organizacji w

■stall sresztowsni Przywódcy jej zostali 
skazani na karą Smlarcl.
♦ DELHI 100 chłopów w prowincji

Sand, w Karaczt rozpoesnts 3 styczne 
1953 r głodówką przed gmachem z»rt'ćil 
prowincji, aby zmusić władze ——
cła kroków, celem ukrócenia 
obszarników.

» TEL AVIV. W nocy x M_______
w Teł Avivle chuligani z faszystowskiej 
partii „Herut" rzucili bombą do lokalu 
klubu Związku Mlodzlety Komunistycz­
nej Izraela Policja nie podjęła zadnyck 
kroków celem wykrycia sprawców.

> TUNIS Policja francuska srsstto- 
wała 43 osoby w Sfax. Gafsa, Metan i 
innych miastach Tunisu Wtród srsezto- 
wanych patriotów jest wielu pnywódcdw 
lokalnych organizacji związkowych 1 
partu politycznych.

♦ CASABLANCA. Z Maroka donosi' 
o drakońskim terrorze kolonitstord* 
francuskich wobec patriotów mirokih- 
skich W jednym dniu skazano w Casa­
blance 700 osób na kary więzienia do 
dwóch lat. w dzielnicy robotniczej tego 
miasta odbyła aię nowa „akcja pacyftka. 
cyjna" przy użyciu czołgów I samocho­
dów pancernych Jest wiele ofiar.

do podię- 
timowoli

n» r bm.

* LBOWIEM rzeczywistość jest sil- 
nieisza niż propaganda szczeka- 

czek. Rzeczywistość polska nie Jest

łatwa ani idylliczna, ale Jest polska i 
przekonuje swoją prawdą. Przekonu­
je tym, te ofiarnym trudem narodu 
budujemy Poiskę betonu i stali, że 
dziś fabryki rosną u nas szybciej niż 
w kapitalistycznych krajach wielko­
przemysłowych, na które kiedyś pa­
trzyliśmy oczami ubogich krewnych. 
Przekonuje sprawiedliwością społecz­
ną, której zasady realizujemy. Przeko­
nuje szkołami, w których po książkę 
wyciągają się dziecięce rączki I spra­
cowane dłonie wczorajszych analfa­
betów. Przekonuje polskimi uczonymi, 
polskimi artystami, polskimi pisarza­
mi. którzy tworzą dla narodu. Przeko­
nuje ludowym wojskier.., które broni 
całości polskich ziem.

To wielkie i piękne, 
rośnie, przez trudności i 
nościom, pojmują ludzie
I pojmują coraz lepiej, że Polska musi 
być państwem ludowym. Inaczej sta­
łaby się kolonią amerykańskich i hi­
tlerowskich kapitalistów, zarządzaną 
przez hitlerowskich gauleiterów.

Dlatego za swoje miliony Harrima- 
nowie i Ridgwayowie nie znajdą w 
Polsce „partyzantów". Ani 100 tysię­
cy, ani nawet znacznie mniej.

Dlatego od podziemia, od reakcji 
odchodzą wszyscy, którzy czują się 
Polakami Dlatego skanitulowali n- 
wet byli kierownicy WiN — skapitu­
lowali przed rzeczywistością...

WULKAN" nie wybuchnie, Ich 
„Wulkan* jest wygasły i mar­

twy....... Wulkanu" nie ma. pozostał*
jednak jeszcze bagna- WiN jest zli­
kwidowany, ale nie znaczy to, że w 
Polsce przestały działać agentury wro­
ga. Dobrzy byznesmenl nie lokują ka­
pitału tylko w jeden interes, a wy­
wiad amerykański nłewatnliwic utrzy­
muje Jeszcze inne agentury u nas w 
kraju. Imperializm amerykański nie 
szybko rezygnuje z planów szkodze­
nia Polsce i tworzenia swojej piątej 
kolumny. Dlatego musimy być czujni 
Również bagna trzeba usunąć.

Ed. W.

Kary więzienia
dla fałszerzy bonów

Organa wymiaru sprawiedliwołd 
Polski Ludowej szczególnie surowo 
tępią wszelkie nadużycia godzące w 
p-ąnowe zaopatrywanie ludności pra­
cującej w artykuły mięsne i tłusz­
cze.

Sąd Wojewódzki dla m et War* 
sza wy rozpatrzył sprawę b pracow­
ników sklepów MHM Nr 313 i 358 
w Warszawie, którzy podrabiająo 
większą ilość odcinków bonów ukrs- 
dli przeznaczone dla ludności mięso 
i tłuszcze. W wyniku rozprawy, ska- 
zani zostali: M- Kowalska na 4 lata 
więzienia, E Sobczak na 2 lata i 5 
miesięcy więzienia, H Rumiak na 
rok i 6 miesięcy więzienia oraz K. 
Maciejek, S 
i E. Kozuń 
nia.

Komisja 
skazała na 
b. kier 
— W Ku rop,

Wojtkowska, I Przybył! 
na kary po roku wiązie-

Specjalna w Warszawie
15 miesięcy obozu pracy 

niczkę sklepu MHM Nr 314 
H która podrobiła więk­

szą ilość odcinków bonów mięsno- 
tłuszczowych i dopuściła się kradzii 
ży przypadające) na te odcinki iloi 
mięsa i tłuszczów.
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W walce o minuty i sekundy i)
5 tytułów Niny Zmerenko

Charków, w grudniu.
Pewnego dnia listopadowego — był 

to dzień świąteczny — w internacie 
dla dziewcząt, mieszczącym się w 
pięknym domu z kolumnadą, zebrały 
lię młode robotnice fabryki trakto­
rów. Wiele z owych dziewcząt nie­
dawno wstąpiło do fabryki — były 
wśród nich córki robotników, które 
ukończyły szkoły rzemieślnicze i szko­
ły przyzakładowe, były i chłopki z 
kołchozów, przybyłe do pracy w mie­
lcie. W gościnę do dziewcząt przyszła 
kobieta szlifierz — Nina Zmerenko, 
młoda osoba, której nazwisko słynne 
jest obecnie w całym Charkowie. 
Zmerenko opowiadała o swym życiu 
i pracy.

Z 300 DO 300
Dziewczęta uważnie przysłuchiwa­

ły się opowiadaniu gościa. W tej pro­
stej opowieści widziały 1 swoją drogę 
życia i swój lu6. Wiele ze słuchaczek 
tnala Zmerenko osobiście, me raz by­
wały na oddziale, w którym pracuje, 
słuchały jednak opowiadania z wiel­
kim zainteresowaniem i zadawały jej 
mnóstwo pytań.

Jedna i dziewcząt — wysoka, śniada, 
typowa Ukrainka — zapylała gościa:

— A dlaczego was na uduziaie nie ty­
tułuję szlifierzem?

Zmeienko uśmiechnęła się:
- Tneba wam wiedzieć, że mój wla- 

fciwy „tytuł" Jest zuyi długi: wyuczy­
łam się zawodu spawacza, wiertacza, 
frezera, gwinciarza...
- A więc me podoba się wam wasz 

zawód główny?
— Placzego? — odparła Zmerenko. — 

Wyuczyłam się po prostu pięciu zawo­
dów i teraz mogę pracować przy każ­
dej obrabiarce.
...Szlifierz Zmerenko obrabia za­

miast jednej części — równocześnie 
dwie. Pozwala jej to na znaczne prze­
kraczanie norm: zamiast 300 kółek 
tębatych — robi ich ona 800 w ciągu 
jednej zmiany.

Taka wysoka wydajność pracy wy­
przedzała zapotrzebowanie na części. 
Kiedy okazało się, że „ma wolny 
tzas" — wyuczyła się pracy na innej 
maszynie. Robotnica nie poprzestała 
na tych osiągnięciach, nauczyła się 
ona regulować obrabiarkę i teraz nie 
potrzebuje już korzystać z pomocy 
ipecjalisty. W ten sposób dzień pracy 
lostal wykorzystany maksymalnie.

— Maksymalnie? — odzywa się jak­
by do siebie samej robotnica. — Nie. 
fet jeszcze wiele niezapelnionych 
Przerw...

Słucham Zmerenko I przypominani so­
bie co mi o niej opowiadano, o Jej 
ustawicznym dążeniu i.aprzód i wnikli­
wych poszukiwaniach wciąż czegoś no­
wego Kiedy stachanówkę wybrano na 
kierowniczkę giupy produkcyjnej, o- 
twiadczyla ona: „do grupy mojej na­
leży tu osób. Wszystkie one będą skra­
wały szybkościowo". Ku czy wiście po­
cięła szkolić swą własną metodą i mło­
dych i starych robotników i robotnice. 
1 rzeczywiście — po kilku miesiącach 
Wszyscy członkowie grupy zawodowej 
skrawali szybkościowo, wyuczyli się 
kilku zawodów i <io maksimum dopro­
wadzili wykorzystanie dnia pracy

Ale nie wystarczy pracować szybko
- ciągnęła Zmerenko swe opowiadanie. 
Trzeba umieć oszczędzać czas we wszy­
stkim.
Walka o czas zjednoczyła robotni­

ków fabryki traktorów i innych za­
kładów Charkowa w ich twórczym 
Współzawodnictwie. I to współzawod­
nictwo wychowało teraz nowe setki 
Ihistrzów postępowych metod pracy.
i DWIE PRZYJACIÓŁKI
’ Kina Zmerenko ma przyjaciółkę 
Kasię Szczecin, którą poznałem |uż 
nieco dawnie) i o której przypomnia­
łem sobie, słuchając opowiadania 
Zmerenko. Kasia pracuje w innym 
Przedsdiębiorstwie — fabryce elek­
tromechanicznej im. Stalina. Z zawo­
du jest ona fiezerem. Lecz ile wspól­
nych cech mają te dwie przodownicz­
ki, oddające produkcji wszystkie swe 
•iły twórcze! Podobnie śmiała i wni­
kliwa jak Zmerenko. niestrudzona 
nowatorka. Szczecina wniosła do pro­
dukcji wiele nowych własnych ele­
mentów. Oto jej opis walki o Dostępo­
we metody pracy:

o nowych sposobach 
o przygotowanych 

projektów bardziej udo- 
narzędziach, o drogach 
wydajności pracy. Roz- 
zagadnieniach techmcz- 

niczym dobry 
produkcji

— Obrabiam bardzo pracochłonne 1 
skomplikowane części w oddziale budo­
wy maszyn. Pewne detale muszą być 
wykonane z dokładnością do 0,35 mili­
metrów. Pracowałam dawniej frezem 
tarczowym o promieniu 2 nim. Wydaj­
ność tego narzędzia nie pozwalała na 
stosowanie skrawania szybkościowego. 
Przyszło mi na myśl powiększyć pro­
mień freza do 5—6 mm. Wypadło do­
brze: wydajność przepustowa powięk­
szyła się do 500 części zamiast 00. W 
ciągu jednego dn,a wykonałam pracę, 
na którą było wyznaczone pięć dni. 
Sukces taki pozwolił na przeniesienie 
robotnicy, która mnie zmieniała do in­
nych prac. Lecz nie zatrzymałam się 
na tym. Znów przyjrzałam się lrezom 
1 znów znalazłam ukryte rezerwy. Po­
stanowiłam udoskonalić frezy, zwróci­
łam się do stachanowców narzędziow- 
ni. Dopomożono mi, przygotowano le­
psze narzędzie 1 powiększyłam wydaj­
ność jeszcze o 100 części.
Robotnica wskazuje na stertę świe­

żo przygotowanych części:
— Jakość — tylko wyborowa. W 

tym sedno rzeczy, a me tylko w ilo­
ści.

I dodaje:
— Ilość również można powiększyć. 

Myślę teraz o tym!
Opowiadała 

technologicznych, 
według jej 
skonalonych 
ku wyższej 
prawiała o 
nych i ekonomicznych 
specjalista — kierownik 
Nie mogłem się powstrzymać, aby nie 
postawić pytania:

— Gdzie się kształciliście?
— W fabryce! — odparła.
Kształciła się nie tylko na oddziale, 

przy swojej obrabiarce, lecz i w szko­
le doświadczeń stachanowskich, w 
brycznej sali odczytowej, u innych 
wareyszy.

SZKOŁA STACHANOWCÓW
Co stanowi szkołę pracy tokarzy- 

stachanowców? Istotą jest poszuki­
wanie przyczyn „jałowego biegu" 
obrabiarki i dróg ich usuwania, połą­
czenie kilku operacji w jedną, walka 
o oszczędność minut i sekund, całko­
wite zlikwidowanie przestojów — 
wszystko to dopomaga robutnikowi 
do osiągnięcia wielkich szybkości w 
skrawaniu metali. Zdumiewająco pro­
sto brzmią w opowiadaniach nowato­
rów słowa: „zmieniłem sposób i 
wszystko poszło inaczej". Lecz na

fa-
lo-

PIĘCIOLECIE RUMUNII LUDOWEJ
RUMUŃSKI lud pracujący obchodzi 

dziś, 30 bm-, piątą rocznicę obale­
nia monarchii i proklamowania Re­
publiki Ludowej. Po wyzwoleniu Ru­
munii przez Armię Radziecką — 23 
sierpnia 1944 r. — obalenie monar­
chii i proklamowanie Republiki Lu­
dowej było ukoronowaniem walki 
narodu rumuńskiego o demokratyza­
cję kraju, walki prowadzonej pod 
przewodnictwem Rumuńskiej Partii 
Robotniczej.

Monarchia, która podczas całego 
swego okresu istnienia okradała na­
ród, była w Rumunii ba6tior.em re­
akcji. instrumentem ucisku ludu pra­
cującego i zarazem głównym ośrod 
kiem wpływów imperialistycznych. 
Pierwszy przedstawiciel tej monar­
chii, Karol I von Hohenzollern, któ­
ry przybył do Rumunii w r. 1866, 
jako agent imperialistycznych Prus, 
był wówczas człowiekiem ubogim. 
Całe jego mienie stanowił wytarty 
mundur oficera pruskiego i jedna 
stara walizka. Ostatni przedstawiciel 
dynastii -Hohenzollernów, Michał, 
wasal Niemiec hitlerowskich, został 
przepędzony z Rumunii w 1947 r„ 
gdy posiadał już 150 ty6. ha ziemi, 
114 pałaców i wielkie udziały w 36 
bankach i fabrykach. Ponadto był 
właścicielem 6 samolotów, 2 luksuso­
wych statków, licznych aut i pobie­
rał „pensję" w wysokości 200 tys. lei 
dziennie.

tym właśnie polega rzecz cała: aby | Dlatego z takim przekonaniem za- 
zmienić sposób, wymyślić nowe narzę- , kończyła swe opowiadania Nina 
dzie skrawające, powiększyć szybkość Zmerenko, robotnica fabryki trakto- 
obróbki — tizeba wielkiej wiedzy, 
trzeba przestudiować doświadcźenia 
najwybitniejszych stachanowców, pra­
cujących i w sąsiedztwie i w innych 
przedsiębiorstwach Charkowa i w róż­
nych miastach kraju.

Tak właśnie postępują i Zmerenko 
Szczecina i wszyscy stachanowcy.

Uchwały XEX Zjazdu Partii Komuni­
stycznej są dia' robotników radzieckich 
źródłem natchnienia do nowych wyczy­
nów. Dyrektywy Zjazdu w sprawie 
planu pięcioletniego rozwoju ZSRR w 
lalach 1951—1955 mówią, że jest rzeczą 
niezbędną okazywać wszelkie możliwe 
poparcie nowatorom przemysłu innych 
dziedzin gospodarki narodowej, W ich 
dążp^iiu do powiększenia produkcji, 
podniesienia wydajności pracy, obniże­
nia kosztów własnych.

; rów:
| — Bądźcie śmiałe, dziewczęta!
l Wszelka wasza inicjatywa nowator­
ska znajdzie poparcie i kierownictwa 
i robotników — przecież to nasza 
wspólna sprawa, od tego zależy po­
myślne wykonanie planu produkcyj­
nego oddziału, fabryki, całego kraju1...

A kiedy się żegnaliśmy, stachanów- 
ka zaproponowała mi:

— Zapamiętajcie nazwiska choćby 
[ kilku dziewcząt, z którymi dzisiaj ga- 
; wędziłam. Proszę przyjechać za dwa, 
; trzy miesiące — a przekonacie się, ja- 
i kie z nich będą wybitne stachanówki.
1 Siemion Garin.

i

LUDOBÓJCY I ICH PROTEKTORZY...
Przed francuskim trybunałem woj­

skowym w Metz zakończył się proces 
„lekarzy" hitlerowskich, którzy pod­
czas wojny przeprowadzali w obozie 
koncentracyjnym Struthof - Natzviller 
w Alzacji doświadczenia na więźniach 
politycznych. Formalnie na ławie o 
skarżonych zasiadało 6 zbrodniarzy. 
W rzeczywistości jednak odpowiadało 
tylko dwóch — dr Haagen. mjr Luft- 
waffe, profesor higieny na uniwersy­
tecie w Strassburgu oraz dr Bicken­
bach, prof. biologii i zarazem dyrektor 
hitlerowskiego instytutu „badan nau 
kowych" w Strassburgu. Reszta — o- 
skarżony dr Graefe, kpt. Luftwaffe (a- 
systent Haagena), nie zdążył zasiąść 
na ławie oskarżonych, ponieważ zmarł 
na początku przewodu sądowego, a 
trzej inni dr Hirth, dr Bong i dr Ruhl 
zasiadali tylko „symbolicznie", prze­
bywają bowiem w Niemczech Zachód 
nich pod troskliwą opieką brytyjskich 
władz okupacyjnych; które w żaden 
sposób nie chciały dopuścić do ekstra­
dycji.

Wyrok, zapadły w tej sprawie 23 
bm., skazuje tych właśnie nieobecnych

Obalając monarchię i wprowadza­
jąc ustrój demokracji ludowej, naród 
rumuński ujął swój 106 we własne 
ręce i pod kierownictwem Rumuń­
skiej Partii Robotniczej wkroczył na 
drogę budowy socjalizmu.

W ciągu pięciu lat, które upłynęły 
od proklamowania Republiki, naród 
rumuński odniósł wspaniałe zwycię­
stwa we wszystkich dziedzinach ży­
cia państwowego V* Rumunii wznosi 
się dzisiaj budowle i urzeczywistnia 
budownictwo, o którym w przeszło, 
ści nikt nawet nie śmiał marzyć, jak 
np. kanał Dunaj - Morze Czarne, ol­
brzymia elektrownia wodna „W. I. 
Lenin" w Bicaz, „Dom Scanteii", czy 
metro w Bukareszcie, stolicy kraju, 
przeobrażanej w port morski dzięki 
połączeniu tego miasta kanałem z 
Dunajem.

Z zacofanego kraju rolniczego Ru­
munia stała się, dzięki rewolucji 
społeczno-politycznej, dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego i współpracy z 
krajami demokracji ludowej, krajem, 
w którym przemysł odgrywa poważ­
ną rolę w gospodarce narodowej i 
którego produkcja przekracza dwu­
krotnie najwyższy poziom pro­
dukcji, osiągnięty w ustroju burżua- 
zyjno ■ obszarniczym. Rolnictwo ru 
muńskie, dawniej głęboko zacofane, 
dziś wyposażono w dziesiątki tysięcy 
traktorów i maszyn rolniczych, u- 
możliwtając szerokim masom chło- 

I
I

oskarżonych na karę śmierci, a dr 
Haagena i dr Bickenbacha — osobi­
ście odpowiedzialnych za wymordowa­
nie setek ludzi — jedynie na karę do 
żywocia. Niewątpliwie, gdyby nie to, 
że na sali rozpraw obecni byli więź­
niowie polityczni ze Struthofu, ofiary 
hitlerowskiej „medycyny", i gdyby nie 
obawa władz francuskich przed opinią 
publiczną, trybunał z radości, unie­
winniłby całkowicie wszystkich oskar­
żonych. Wprawdzie termin „dożywot 
nie więzienie" brzmi groźnie, niemniej 
jednak władze francuskie interpretują 
go w ten sposób, że np. skazany dr 
Haagen przebywa w szpitalu, gdzie 
korzysta z dwupokojowego mieszka­
nia i z maszyny do pisania, aby mógł 
„kontynuować prace naukowe",

Dziwny to był proces. Nie tylko dla­
tego. że występował w nim zdekom­
pletowany zespół oskarżonych, ale 
też że świadkowie albo nan wcale nie 
mogli przybyć (jak np. panna Croel, la 
borantka Haagena, która przebywa 
we francuskiej strefie okupacyjnej w 
Trizonii, a której francuskie MSZ od­
mówiło wizy wjazdowej do Francji), 

pów rumuńskich przystępowanie do 
gospodarki zespołowej. W Rumunii 
istnieje dzisiaj 3 tysiące spółdzielni 
produkcyjnych. Planowy rozwój kraju 
— pian pięcioletni i plan eiektryli- 
kacji — otwiera przed narodem ru­
muńskim wielkie perspektywy. Pod 
koniec planu pięcioletniego (1955 r.) 
Rumunia będzie krajem przemysło­
wo-rolniczym o rolnictwie w więk­
szości zmechanizowanym.

W Rumunii burżuazyjno-obszarni- 
czej było 4 miliony analfabetów. 
Obecnie analfabetyzm — ta hańbią­
ca spuścizna po dawnym ustroju — 
został już prawie zupełnie zlikwido­
wany.

Wszechstronne sukcesy osiągane w 
budowaniu socjalizmu stanowią naj­
lepsze potwierdzenie i wyższości u- 
stroju demokracji ludowej, i poko­
jowych -intencji narodu rumuńskiego. 
Toteż najzupełniej słusznie powie­
dział prezes rumuńskiej Rady Mini­
strów, Georgiu Dej, że „tylko ten, 
kto naprawdę pragnie pokoju, kto 
jest niezłomnie przekonany, że pokój 
może być obroniony, potrafi opraco­
wywać i urzeczywistniać plany tej 
miary, jakie wprowadzamy w życie".

Rozwijając budownictwo pokojowe 
i zwiększając swój potencjał gospo­
darczy, Rumunia wzmacnia tym sa­
mym siły całego obozu demokracji 
W piątą rocznicę wprowadzenia u- 
stroju, który zdecydował o przeobra­
żeniu Rumunii w kraj postępu, na­
ród polski śle narodowi rumuńskie­
mu braterskie pozdrowienia, (a.p.)

(obsługa własna)
POM-y POWIĘKSZAJĄ PARK 

MASZYNOWY
GDAŃSK. W woj. gdańskim, rozbu 

dowują się państwowe ośrodki ma­
szynowe. W województwie istnieje 
obecnie 46 POM. W 9 ośrodkach 
buduje się nowoczesne warsztaty, w 
wielu wznoszone są budynki socjal­
ne i administracyjne. W trosce o po­
prawę warunków bytowych robotni­
ków buduje się również na terenie 
POM 8 bloków mieszkalnych.

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
park maszynowy w POM na Wybrze­
żu zwiększył się o 23 proc Nowe ma 
6zyny dotsosowane 6ą do najbardziej 
ciężkich ziem żuławskich.
NA WYBRZEŻU TRWA BUDOWA
GDAŃSK. Przedsiębiorstwa budo­

wlane na Wybrzeżu przygotowały się 
do pracy w okresie zimowym znacz­
nie lepiej, aniżeli w latach ubiegłych. 
Toteż roboty budowlane nie znają _______  __ ,___ ,T______
przerw. Dla nowoprzybyłych robot-1 i spółdzielni produkcyjnych.

ników oraz majstrów, którzy dotych­
czas nie budowali w zimie, zorgani­
zowano specjalny kurs.

Załogi zaopatrzono w chemikalia 
umożliwiające wiązanie zapraw i be­
tonów w niskich temperaturach, w 
maty słomiane do ochrony i wysu­
szania murów, w liczne urządzenia 
cieplne do podgrzewania kruszywa, 
do suszenia wnętrz itp.

4 TYS. SŁUCHACZY WSZECHNICY 
RADIOWEJ

RZESZÓW Wykłady Wszechnicy 
Radiowej cieszą się coraz większą 
popularnością w woj. rzeszowskim, o 
czym świadczy zorganizowanie do­
tychczas 220 kół z liczbą około 4 tys. 
słuchaczy.

W samym Rzeszowie coraz większe 
zainteresowanie budzą również wy­
kłady Wszechnicy Radiowej wśród 
młodzieży Wiejskiej, zwłaszcza z PGR

albo też przybywszy, uprawiali akcję 
propagandową na rzecz oskarżonych. 
Do takich świadków należeli „eksper­
ci naukowi" — dr Simonin i prof. 
Blanc. Pod wpływem ich zeznań roz­
prawa sądowa przeciw zwyrodniał 
com hitlerowskim przemieniała się w 
osobliwą debatę akademicką na temat 
szczepionek przeciwtyfusowych.

Spotkawszy się z wielce przyjazną 
atmosferą, promieniującą zarówno ud 
kompletu sędziów jak i ekspertów — 
ale me ud publiczności — oskarżeni 
Haagen i Bickenbach po prostu prze 
ścigali się w bezczelnych wystąpie­
niach. Doszło do tego, że usk. Bicken­
bach, zamiast mówić o swych zbrod­
niach, o wytruwaniu ludzi w komo­
rach z fosgenem. oświadczył wręcz: 
„Miałem naiwne koncepcje życiowe. 
Byłem idealistą ale się zmieniłem. 
Całą duszą stałem się wierzącym ka 
tolikiem". Następnie, określiwszy sa­
mego siebie jako „człowieka wolnego 
od przesądów", zbrodniarz ten dodał 
jeszcze: „Jestem dziś przekonany, że 
doświadczenia na ludziach są dozwo­
lone".

Aby nie doznać od „kolegi po fachu" 
porażki w tym wyścigu bezczelności, 
osk. Haagen na pytanie prokuratora: 
„Dlaczego oskarżony wybierał Pola­
ków do swych doświadczeń-" — odpo­
wiedział wprost jak z hitlerowskiego 
katechizmu: „Wiadomo, że Polacy są 
Słowianami, a Słowianie zostali zali­
czeni do najniższej kategorii ludzi."

O atmosferze, panujące] na proce­
sie, i o stosunku władz francuskich do 
tej imprezy sądowej nader wymownie 
świadczy też fakt, że kiedy trybunał 
wyjechał na wizję lokalną do Strut­
hofu. oskarżeń) odbywali podroż lu­
ksusowym autem, a b. więźniom obo­
zowym, występującym w procesie w 
charakterze świadków oskarżenia, po­
lecono Jechać w™ karetkach więzien­
nych.

przekór woli organizatorów pro- 
na salę rozpraw przybywało każ- 
dnia tylu b. więźniów politycz- 
ze Struthofu i uczestników Ru-

Na 
cesu, 
dego 
nych 
chu Oporu, którzy samorzutnie zgła­
szali się na świadków oskarżenia, że 
prawda o zbrodniach „pionierów me­
dycyny hitlerowskiej" wyszła na jaw 
całkowicie. Toteż proces; wykazał, że 
oskarżeni dokonywali na Polakach. 
Rosjanach, Cyganach i Żydach po­
twornych ..doświadczeń", które spo­
wodowały śmierć wielu więźniów.

Jest rzeczą nader charakterystyczną, 
że oskarżeni zachowywali przez cały 
czas procesu spokój i pewność siebie, 
a ich cyniczna postawa wskazywała 
na to, że są w dalszym ciągu przeko­

nam o słuszności swej „piacy". jesz­
cze nawet w ostatnim słowie oskarżo­
ny Bickenbach twierdził, że „chciał 
tylko wypełnić swój obowiązek", a 
Haagen zapewniał trybunał, iż „na 
całym świeeie wszyscy uczeni robią to, 
co wy mi zarzucacie."

Cynizm i bezczelność cechowały w 
tym procesie nie tylko oskarżonych, 
ale także ich obrońców. Dla przykładu 
możemy podać, że obrońca Bickenba­
cha, adw. Herbert, poważył się pod 
koniec rozprawy, gdy wina zbrodnia­
rzy była już ponad wszelką wątpli­
wość ustalona na taką oto wypowiedź 
wobec prukuialora. „Z ubolewaniem 
stwierdzam, panie prokuratorze, że nic 
pan nie zrozumiał z tego procesu. Ta­
ki człowiek, jak Bickenbach, jest 
bohaterem."

Czym da się wytłumaczyć tak nie­
słychaną postawę adwokatów, bronią­
cych rutynowanych zbrodniarzy, w 
czym tkwią przyczyny ujawnianej 
przez Ich hitlerowskich klientów bez­
czelności i pewności siebie? Nie może 
być na te pytania Innej odpowiedzi, 
jak tylko ta, że zbrodnicze elementy 
hitlerowskie czuta za sobą przemożne 
poparcie amerykańskich naśladowców 
Hitlera i amerykańskich organizatorów 
wojny bakteriologiczne,. A poparcie to 
wyraża się przede wszystkim w po­
błażliwości amerykańskich władz oku­
pacyjnych w Trizonii dla czynów 
zbrodniczych, w masowym „amnestio- 
nowaniu" zbrodniarzy wojennych, 
których po „rehabilitacji" kieruje się 
na kadrowe stanowiska w nowotwo­
rzonym Wehrmachcie.

Amerykańscy „obrońcy demokracji" 
uwolnili tak krwawych zbrodniarzy, 
jak b. marsz, hitlerowskiej „Luftwaf­
fe". Kcsselring, czy przebywający „na 
urlopie zdrowotnym" marsz. Manstein, 
czy wreszcie wypuszczony ostatnio, 
„na gwiazdkę" feldmarszałek Wilhelm 
List

To przecież o nim powiedział w 1948 
r. ameiykański prokurator w Norym­
berdze. że „W mordowaniu ludności 
cywilnej nie ustępował oddziałom SS I 
gestapo". To przecież List wynalazł 
zbrodniczy system „zakładników", sto­
sowany przezeń na kolosalną skalę 
podczas „kampanii p ilskiej", „kampa­
nii bałkańskiej" a wreszcie i na Kau« 
kazie.

Ale dla władz amerykańskich, które 
w Korei wzorują się na „bohater­
skich" czynach Kesselringa. Manstei- 
na i Lista, które poszukują „zdolnych 
generałów" do nowego Wehrmachtu, 
zbrodniarz hitlerowski jest „bohate­
rem", któremu należy stworzyć jak 
najpomyślniejsze warunki do ludo­
bójczej „twórczości" PAL



Swicfteęzne {gerania

« ZA BARY Z CZASEM
6 województw przekroczyło plan remontón
Bydgoszcz na czele, Łódź—na szarym końcu

2erań, w grudniu.
Spoza kurzawy śnieżynek, spoza 

nglistej zasłony ranka wyrasta ciem- 
ay kontur. Potem rysuje się mur za 
nurem coraz ostrzej, coraz bardziej 
imponująco, niby strofy epopei, której 
treść przywykliśmy już odczytywać ze 
Iwiateł i cieni, z kolumn i rusztowań, 
i rzeźb, profilów i pióropuszy dymów 
»ad połaciami niedawnych pustkowi.

Żerań, nowy socjalistyczny Żerań, 
liedlisko FSO i portu na Wiśle!

Przez okna i prześwity, przez tafle 
izkla przebija jasriy odblask bieli. Zi­
mowy świt — a mimo że pora zimowa
— razem z blaskiem świtu do hali 
pizesiąka ciepło niecodziennego na- 
itróju.

— Ładnie, przyjemnie, świątecznie 
>- próbuję rozmowy.

Spojrzeli po sobie, uśmiechnęli się 
tnacząco. Z grupki rozmówców wysu­
wa się naprzód ten, którego poszukuję
— senior załogi, brygadzista Juchnic- 
kL Kładzie mi rękę na ramieniu i po­
wiada:

— Nie świątecznie, nie. Święta, ko­
chany, już mamy za sobą. Jesteśmy w 
drugiej połowie stycznia.

i znów ten sam śmiech wesoły.
Mówiąc przyjętym w fabryce języ­

kiem wynika, że stary rok zakończono 
tu, na wydziale, 11 grudnia. Brygada 
Juchmckiego zrobiła to o dwa dni 
wcześniej. A więc dzień 9 grudnia był 
nie tylko dniem przedterminowego 
Wypełnienia zobowiązań. To było wiel­
kie święto, święto produkcyjnego zwy­
cięstwa- A to jest najważniejsze dla 
ludzi hali nr l.

Tu lata spadają z pleców
Wokół na hali z gąszcza maszyn 

wychylają się głowy w sztubackich, 
wyświechtanych czapkach lub zalotnie 
narzuconych berecikach, spod których 
z wdziękiem sypią się loki. Na hali 
króluje młodość.

O, na przykład tam pod tabliczką z 
emblematem sierpa i młota i napisem: 
„XIX Zjazd WKP(b) — Warta" — 
stoi 16-letni Lucjan Żero. Przybył 
cztery miesiące temu po szkole zawo­
dowej — z Drohiczyna. Dostał się tu, 
podobnie jak dziesiątki jego kolegów, 
w ręce brygadzisty Juchnickiego, no, 
1 chłopak wyciąga już 270 proc, nor­
my.

Złote ręce i złote serce ma Juch- 
nicki. Rośnie młodzież pod jego czuj­
nym okiem!
Nie przeliczyć tu zasług znanego sze­

roko pioniera FSO, 65-letniego bryga­
dzisty, wielokrotnego przodownika 
pracy!

Tę prawdę o wieku brygadzisty po­
dają tu w sekrecie: obraża się za nią 
i nie zna nic bardziej bzdurnego, niż 
rozmowy o starości. .1.cóż powiedzieć 
na to. I oczy, i serce, i dusza bryga­
dzisty widzą I czują młodzieńczo. Ale 
największą jego zasługą jest stała i 
czuła, ojcowska troska o młode kadry, 
które jak las rosną w brygadzie.

Właśnie ten rok 1952, trzeci rok 
•ześciolatki był rokiem największego 
przełomu dla FSO.

Rok temu fabryka ni« mia­
ła w zasadzie tego, co najcenniejsze w 
produkcji — nie miała pełnej i dosta­
tecznie wykwalifikowanej kadry. Dziś 
już ją posiada. Wychowanie zdolnej 
do wielkich zadań produkcyjnych ka­
dry, I młodość, to najbardziej znamie­
nite cechy roku 1952 w FSO.

Niegorszy „berecik" od czapki
Przejdźmy się z kolei w kierunku 

berecików. Na czołowym stanowisku 
Stoi tam 17-letnia spawaczka punkto­
wą, ZMP ówka, Natalia Bielińska z 
Płońska. W marcu br. przyjechała do 
krewnych na Pragę. Po drodze zoba­
czyła Żerań. Przypadł jej do serca. 
Wypytała o FSO krewnych i przed 
mierzonym powrotem do Płońska 
•zła tu do wydziału kadr.

O technice, o wielkiej produkcji, 
talia nie miała zielonego pojęcia-
bryka oszołomiła dziewczynę rozmia­
rami, cudami technicznymi, ładem. 
Dali jej do rak palnik anaratu. objaś­
nili coś niecoś i zachęcili: „Staraj się, 
dziecko!" Dziecko wzięło do rąk ma­
giczną sztuczkę, nałożyło okulary, na­

clsnęlo kurek. Przeraził ją przygłu­
szony huk, płomyk i syczenie — upu­
ściła palnik. Podano go jej. Upuściła 
znowu. Zaproponowano jej inną pra­
cę. Nie zgodziła się. Jakże to, Inni po­
trafią, a ona nie!

Odsuwała Natalia palnik jak najda­
lej od siebie, przełamywała lęk w so­
bie, aż w końcu nie zostało z tego ani 
śladu. Dziś jest jedną z przodownic, 
kształci się I pomaga w szkoleniu in­
nych, wyrabia 250 proc, normy 1 śmia­
ło patrzy nie tylko w płomień palnika, 
ale w przyszłość.

Żero i Bielińska — to ludzie z czo­
łówki żerańskiej kadry. Lecz spójrzmy 
na liczby. Znajdziemy tam najwy­
mowniejsze podsumowanie zwycięstw 
1952 r. Np. na dzień 1 stycznia br. 
wskaźnik wydajności na lakierni rów­
na) się jeden. W październiku br. 
wskaźnik wzrósł do 3,6. To chyba nie 
mały sukces! Ale ten wzrost nie mów! 
już o zwycięstwie całego zespołu. A to 
najważniejsze!

Dodać trzeba, że wskaźnik radziecki 
wynosi 5,2. A więc nasi lakiernicy na 
drodze 1—5,2 mają już połowę drogi 
daleko za sobą. Tak wygląda żerańskle 
zwycięstwo jednego roku.

Nic można tu przemilczeć jednego 
ważnego faktu: pomocy radzieckiej. 
Któż w FSO nie pamięta inż. Tykic- 
kiego — przyjaciela, nauczyciela, do­
radcy, który aby stanąć bliżej załogi, 
dużo czasu poświęca! nauce języka 
polskiego! Albo kto nie pamięta peł 
nego prostoty, kochanego przez 
wszystkich inż. Czumakowa, który 
aby pokazać naocznie, jak należy pra­
cować w socjalistycznej fnbryc.e. zawi­
jaj rękawy i brał się nieraz sam do 
rfflota i narzędzi!

są 
od- 
bi- 
po-

Nowy Rok - 12 grudnia
Ale mimo że sukcesy Żerania 

wielkie, nie mogą one przesłonić 
wrotnej strony medalu, bowiem w 
lansie Wielkich osiągnięć jest też 
zycja strat i niedociągnięć.

Na montażu, na jego końcowym sta­
nowisku, pracuje przodownik pracy 
ZMP owiec Ryszard Sikorski. Sikor­
ski ponadto uczy się i dość szeroki u- 
dzlał bierze w pracy społecznej. Pra­
cuje na dwu, a często na trzech stano­
wiskach.

Kocha robotę, ale skarży się rów­
nież. Na co? Na krzywdzący podział 
premii, na brak kontroli przy oblicza­
niu wykonanej pracy.

— Cól — mytlę sobie — może Jakie! 
kumoterstwo, a może chłopak zbytnio 
uerulony. w każdym razie niedobrze. 
Trzeba zajść do Kady Zakładowej.
— Sikorski, Sikorski, przodownik, 

gdzie to jest? Na którym stanowisku? 
Aha, Ryszard Sikorski! — zapisali; a 
w ciągu rozmowy ktoś wspomniał o 
opracowywaniu w CRZZ nowej umo­
wy zbiorowej, o wachlarzu zajęć i za­
gadnień, które radom sen spędzają z 
powiek itp. Wniosek prosty: na dzia­
łach pracy FSO nie ma kontroli spo­
łecznej, albo — co na jedno wychodzi 
— kontrola ta nie dociera do ludzi, do 
stanowisk. Stąd rozgoryczenie Sikor-

za- 
za-

Na- 
Fa.

sklego. A przecież nie jeden taki Si­
korski w FSO1

Dziwne, doprawdy, jak Rada Za­
kładowa, stanowiąca najwyższą przed­
stawicielkę związków zawodowych w 
Fabryce, mogła w zgranym na ogól i 
potężnym chórze pracy produkcyjnej 
FSO nie dosłyszeć tej ostrej i tak fał­
szywie brzmiącej nuty!

Przy okazji zgadaliśmy się o braku 
świetlicy. Wielki zakład — FSO bez 
własnej świetlicy! Przecież fakt, że 
plan przewiduje budowę domu kultu­
ry, nie może usprawiedliwiać tego bra­
ku na dzisiaj.

Otóż bywa, że zespół artystyczny 
FSO chce urządzić u siebie widowisko 
lub któraś z organizacji zwołać zebra­
nie załogi. Gdzie się z tym udać? Grać I li nr 1! 
lub zbierać się pod gołym niebem? I

Oczywiście, nie. Idą zatem do Beton - 
Stalu (sąsiad z tego samego podwórza) 
pożyczać sali. A tam się śmieją I, co 
gorsza, często odmawiają: „Mv też 
chcemy coś robić- Salę — powiadają 
— mamy dla siebie, nie na pożycza­
nie".

Historia wlćlce zabawna, choć śmie­
szna wcale nie jest

A zatem, u progu nowego roku pro­
dukcyjnego, który tutaj rozpoczął się 
12 grudnia, wypadało by życzyć Radzie 
Zakładowej FSO powodzenia w szu­
kaniu nowego, odpowiedniego 
dań, stylu pracy.

Bierzcie po prostu przykład 
dukcyjnych sukcesów młodych

do za-

i pro- 
na ha-

A. Kopeć

Palmę pierwszeństwa ta wykonanie 
tegorocznego planu remontów kapital­
nych domów i mieszkań trzeba przy­
znać Wojewódzkiej Radzie Narodowej 
w Bydgoszczy. Plan robót przekroczo­
no o 13 proc., remontując 2.138 domów, 
przy czym remonty ponadplanowe 
przeprowadzono z sum wygospodaro­
wanych przez Prezydium Bydgoskiej 
Woj. RN. Najwięcej troski o remonty 
wykazały w tym województwie Po­
wiatowe I Miejskie Rady Narodowe: 
Włocławka, Aleksandrowa, Rypina, 
Wąbrzeźna oraz Bydgoszczy.

Województwo katowickie wykonu­
jąc plan w 105 proc, wyróżniło się naj­
lepszą jakością robót. W 6 800 domach 
wyremontowanych przez przedsiębior­
stwa tego województwa, nie ciekną 
dachy, nie odlatują rynny Itp., toteż w 
nagrodę za dobrą pracę Prezydium 
Rządu przyznało dodatkowo dla woj. 
katowickiego 5 milionów złotych na 
remont domów górniczych.

Pośredni plon Konkursu

Z dobrą muzyką do zakładów pracy
(Od specjalnego wysłannika)

Poznań, w grudniu-
Studenci Konserwatorium War­

szawskiego rzucili niedawno myśl zor­
ganizowania ekip artystycznych, któ­
re by dawały w zakładach pracy, do­
mach kultury i świetlicach koncerty 
dla robotników. Projekt szybko za­
mienił się w czyn i przyniósł nad­
zwyczajne rezultaty. Robotnicy War­
szawy słuchali dzieł największych 
kompozytorów, a dzięki podaniu trud­
nych utworów we właściwy sposób, 
z odpowiednim komentarzem poznali 
i polubili dobrą muzykę.

Z okazji odbywającego się Konkur­
su im Wieniawskiego młodzież szkól 
muzycznych w Poznaniu postanowi 
ła podjąć podobną inicjatywę Odbvło 
się tam zebranie, w którym udział 
wzięli — oprócz młodzieży — zagra­
niczni członkowie jury i uczestnicy 
konkursu, profesorowie szkół muzycz 
nych i delegaci zakładów pracy z Po­
znania-

Przebieg zebrania, dyskusja i wy­
powiedzi jurorów — słynnych muzy­
ków i pedagogów europejskich, wska­
zały, że inicjatywa była słuszna, a 
formy pracy — trafnie wybrane.

AUTORYTATYWNE OPINIE

Cóż postanowiono na zebraniu?
Młodzież poznańskich szkół muzycz­

nych obejmie opiekę artystyczną nad 
12 kluczowymi zakładami pracy w Po­
znaniu, zorganizuje' orygady artystycz­
ne, które będą co miesiąc urządzały 
w tych zakładach koncerty z utwora­
mi największych muzyków. W ten 
spoeób arcydzieła muzyki światowej 
dotrą do najszerszych mas, ucząc je 
rozumieć muzykę, wychowując no­
wych, masowych bywalców sal kon­
certowych.

Mniej papierków—lepsza organizacja

II Konferencja naukowa budownictwa
Instytut Organizacji j Mechanizacji 

Budownictwa zwołał drugą z ko­
lei Ogólnopolską Naradę Naukową 
Budownictwa.

Narada ta, która rozpoczęła się 29 
bm. w Warszawie, ma na celu zapo­
znanie 
morek 
wych, 
Bud.
Miast
z najnowszymi osiągnięciami w za­
kresie planowania, organizowania i 
prowadzenia robót

Szczególnie dużo miejsca poświęco­
no na naradzie sprawom przygotowy 
wania dokumentacji budowlanej oraz 
uproszczeniom w spor za draniu wszel­
kich wykazów, protokołów, sprawoz-

przedstawicieli wszystkich ko- 
budownictwa: biur projekto- 
zarządów budowlanych Min. 

Przemysłowego i Min, Bud. 
i Osiedli a także inwestorów

dań itp. Chodzi o to, by odciążyć 
kierownictwa budowy od zbyt dużej 
ilości rozmaitych „papierków", które 
utrudniały prace. Podczas narady 
zwrócono także uwagę na niedosta­
teczne jeszcze koordynowanie robót 
na budowach wznoszonych przez kli­
ka przedsiębiorstw.

Narada wysunęła postulaty pod 
adresem poszczególnych wykonaw­
ców, by ze względu na konieczność 
sprostania większym zadaniom, jakie 
stoją przed budownictwem w roku 
1953, dokładniej niż dotychczas usta­
lali plany pracy i uzgadniali wszyst­
kie terminy.

W naradzie, która zakończy się 
dzisiaj, bierze udział 300 pracowni­
ków budownictwa z całego kraju.

(dar.)

Inicjatywę młodzieży poznańskiej 
gorąco poparli członkowie jury Kon­
kursu, zasiadający w prezydium ze­
brania. Prof Orwid, zastępca dyrekto­
ra Konserwatorium w Moskwie, po­
wiedział:

— Słuszna jest wasza teza, że 
muzykę trzeba nieść w masy. Na­
sze Konserwatorium od dawna pro­
wadzi już akcję koncertów dla ro­
botników. W ub. roku studenci u- 
rządzill ponad 200 koncertów, w pa­
łacach kultury i świetlicach robot­
niczych. Ważne jest nie to, co sztu­
ka daje setkom czy nawet tysią­
com, ważne jest to, co przynosi ona 
milionom. Muzyka wtedy spełni 
swoją funkcję społeczną, jeśli bę­
dzie przyjemnością i pożytkiem dla 
całego narodu. Myślę, że jeśli to o- 
siągniede — naród wam szczerze, 
z całego serca podziękuje.
Profesor Oskar Wagner, muzykolog 

wiedeński, powiedział:
— Ja sam próbowałem podobną 

akcję prowadzić w Austrii. Zorgani­
zowaliśmy z bezrobotnych muzyków 
orkiestrę symfoniczną, która dawa­
ła koncerty w dzielnicach robotni­
czych, grając utwory, największych 
kompozytorów. Słuchacze, po pre­
lekcji i objaśnieniach, przyjmowali 
nasze występy z pełnym zrozumie­
niem. Niestety, z powodu braku ja­
kiejkolwiek pomocy, a co za tym 
idzie pieniędzy, orkiestra się roz- 
padła.
Profesor Akademii Muzycznej w 

Bukareszcie, Teodorescu, powiedział:
— Mamy w Rumunii 7 konserwa­

toriów i wszystkie biorą udział w 
akcji upowszechnienia muzyki. Par­
tia i rząd przywiązują do tego dużą 
wagę. Nasi studenci jeżdżą w te­
ren, dają koncerty w zakładach pra­
cy 1 zdobywają nową, masową pu­
bliczność dla naszych filharmonii.
Profesor Awramow ż Konserwato­

rium w Sofii, powiedział:
— 1 nasze brygady artystyczne 

wyjeżdżają w teren z poważnym 
repertuarem. Uważam, że nie mu­
zyka „lekka", nie „popularna", ale 
właśnie wielkich mistrzów, najwyż­
szej jakości, najlepiej trafia do ro­
botnika I chłopa. Nawet w niewy­
robionym słuchaczu drzemie pod­
świadomie tęsknota do dobrej mu­
zyki 1 zdolność Instynktownej oce­
ny, co dobre a co zle. Uważam, że

nie każda muzyka popularna lesl 
dobra, ale każda muzyka dobra 
musi być popularna.
WASZA PRACA NAM POMOŻE
Inicjatywa studentów zrodziła się w 

czasie Konkursu im. H. Wieniawskie­
go, który poruszył cały Poznań. I jest 
to niewątpliwie pośrednią zasługą 
Konkursu.

— Przekażę z radością załodze to 
wszystko, co tu usłyszałem — powie­
dział przedstawiciel zakładów im. 
Stalina, Remlein — my robotnicy ko­
chamy muzykę, potrzebujemy jej i 
wasza praca będzie nam bardzo po­
mocna. Przyjmujemy ją z zadowole­
niem i wdzięcznością, (ibis).

Prz.ekroczyty również o 12 procki' 
plany remontów kapitalnych 
Wojewódzkie: w opolskim i łódzkimi 
W obu tych województwach wytemnj.1 
towano 2 753 budynki. Staranną koj. I 
trolą robót wyróżniły się Pnwiato»e 
Radv w Tomaszowie Msz., Brzezi, ■ 
nach. Pabianicach Głubczycach, Raci. 
borzu i Nysie.

Plan remontów 
nano również w woj. zielonogórski,] 
i po raz pierwszy w nowoutworzony 
w«| koszalińskim.

W innych, przodują w tegorocznej ab 
cji remontów tvlk<> niektóre rrnasii 
np.: Gdańsk. Gdynia Elbląg. Lębork 
Jelenia Góra. Wałbrzych Oleśnica, 
Kraków Nowy Sącz i Tarncw.

Są lednuk Rady, które planu remon- 
tów nie wykonały A więc Wojewoda 
kie Rady Narodowe? kielecka, war- 
szawska I miasta Łodzi ł-ódż bije przy 
tym rekordy hrnkorółwtwa Nieraz zrt. 
sztą pisaliśmy w „Życiu" O skargach 
mieszkańców m Łodzi na wlokącej 
miesiącami remonty, niechlujne ukła­
danie dachów itp. Te wszystkie Uster- 
ki znalazły wyraz w niewykonaniu 
planu rocznego.

Miasto Warszawa chociaż odrabia 
zaległości ubiegłego roku, nie nalej; 
jeszcze do przodujących A przecież 
roboty nie są tak jak w wojeWódj. 
twach rozproszone I obejmują obiekty 
większe, niekiedy liczące kiikadzles-ąt 
izb W dużych budynkach łatwiej iest 
więc zorganizować pracę, stosowej 
mechanizacje I usprawnienia oraz 
kontrolować bieg robót.

Niewykonanie planu remootapną 
Prezydia Wojewódzkich Rad Naro­
dowych: kieleckiej, warssawsklaj | 
m. Łodzi wskazują, te Rady te nie 
włożyły maksimum wysiłku, aby za­
bezpieczyć mieszkańcom swego te­
renu dach nad głową, a przykłady 
Bydgoszczy I Katowic są dowodem, 
że przy usilnych staraniach Rady 
Narodowej można nie tylko wyko­
nać plan, ale wyremontować więcej 
domów, polepszając tym samym wa­
runki bytowe ludzi pracy. E C.

kapitalnych wyfo

I
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•rziennikarz zmieszał się:
— Profesor Adams choruje, ale jutro rano odwiedzi pana na pewno. 
Kuśnierz uśmiechnął się nieznacznie.
— Gazety rozpoczęły przeciwko panu batalię, piszą, że pan jest komu­

nistą, a profesor Adams zajmuje, że tak powiem, stanowisko oficjalne. Pana 
zapewne dziwi, że ja pana witam? Jestem jednym z organizatorów „Ligi 
Przyjaciół Pokoju". Chcielibyśmy, żeby pan wystąpił w New Yorku. Madison 
Bąuare |est największym lokalem, ale pan zobaczy, że nie będzie wolnego 
miejsca. Profesor Adams trzyma 6ię z dala, mamy jednakże w naszej „Lidze" 
profesora chemii Mickley‘a, kilku duchownych, nauczycieli, lekarzy. Tu nie 
chodzi o politykę, ludzie pragną pokoju.

Kiedy dziennikarz odszedł na chwilę, kuśnierz szeptem powiedział:
— Jestem także komunistą. Borykamy się ciężko... Czy mogę uścisnąć 

panu rękę?
Profesor Adams rzeczywiście przyjechał do hotelu. Dumas napomknął 

o nieszczęsnej ankiecie. Uśmiali się obaj. Adams powiedział:
— Barbarzyńcy' Mogliby znać pana nazwisko. Powiedziałem dzisiaj re­

porterom, że pański przyjazd jest zaszczytem dla Ameryki.
— No, to już przesada, ale co do Murzynów, czegoś tu nie rozumiem. 

Przypomina mi to Niemców...Ciekawe, czym pan tłumaczy takie stosunki?
— Nie łatwo na to odpowiedzieć, zbyt skomplikowane zagadnienie. Za­

zwyczaj tłumaczy się je niskim poziomem kulturalnym ludności murzyń­
skiej.

— Ależ ten poziom podtrzymuje się sztucznie- Pan wie niegorzej ode 
mnie, że rzecz nie w czaszce Murzyna, a w nierówności społecznej.

— Osobiście zgadzam się z panem, ale każdy naród ma swoje wady, nie 
łatwo jest walczyć z przesądami... Kiedy się pan przyjrzy naszemu życiu, 
sam zobaczy, że nauka korzysta u nas z wielkich przywilejów: otrzymujemy 
•ubsydia pieniężne i to duże. Na warunki pracy nie możemy się skarżyć.

Książki «flo «</sxf rtfcfcf*

Nowe przekłady powieści radzieckich
lud Chakasji 1 umożliwiła podjęcie 
wielkiego dzielą odbudowy dawnej 
świetności tej ziemi drogą uporaj- 
wej, zaciętej walki z przyrodą I 
właśnie jeden z etapów tej walki, 
już w czasach powojennych przed­
stawia Kożewnikow Główny wątrt 
powieści to walka jej bohatera no­
wego radzieckiego człowieka Stefan 
Łunina. o zagospodarowanie Chalwji 
metodami socjalistycznej gospodar­
ki, gdyż tylko ^one zapewnić mogą 
pomyślny rozwój niszczonemu przn 
wiele wieków krajowi Ciekawe wia 
domości z historii egzotycznej dia 
nas Chakaeji urozmaicają ’reM tej 
pięknej, pełnej uroku I realnej 
prawdy powieści

Również duże zainteresowanie 
wzbudza druga powieść radziecu 
wydana przez „Czytelnik” s miano- 
nowicie Niny Popowej „N» warcie 
pokoju" (przekład J Brzęczkowskie- 
go. str 240. zł 9) Treścią powieści 
jest życie wsi syberyjskiej której 
mieszkańcy dają wyraz swym poko­
jowym dążeniom rozbudowując t e- 
lektryflkując kołchoz Fabuła iest 
zajmująca, akcja toczy się żywo

Trzecią wreszcie książką' radzie- 
cką, którą polecić możemy nasnm 

a i czytelnikom z przekonaniem, że ich

W Ciągu ostatnich kilku tygodni 
wyszły z druku trzy nowe przekłady 
z literatury powieściowej radzieckiej, 
które na pewno zaciekawią polskie­
go czytelnika. Na tle interesującej, 
porywającej niejednokrotnie akcji 
dają one wiarygodny i wymowny 
obraz walki ludzi radzieckich o U- 
trwalenie wolności swego kraju, o 
jak najlepsze zagospodarowanie ol­
brzymich przestrzeni rolnych radzie­
ckiej ziemi, o przeobrażenie przyro­
dy w taki sposób, by służyła ona 
wielkim celom komunistycznego bu­
downictwa.

Autorem pierwszej z tych powie­
ści jest Aleksy Kożewnikow, laureat 
Nagrody Stalinowskiej z 1950 r Po­
wieść nosi tytuł „Ożywcza woda", 
(str. 556, zł 1850); wydana została 
przez Spółdzielnię Wydawniczo- 
Oświiatową „Czytelnik" w przekła­
dzie S Borkowskiego, D. Mieszkow- 
skiej i S- Zarożyny.

Kożewnikow, syn chłopa, w mło­
dości walczył w szeregach rewolu­
cyjnej Armii Czerwonej a następnie, 
po odbyciu studiów w Instytucie Li- I 
terackim im. Briusowa w Moskwie, 
poświęcił się pracy pisarskiej W j 
ciągu kilku lat odbył on liczne po-j 
drożę po Związku Radzieckim t*: <. p, tnwuaumą łc „**
wrażenia z nich zamknął w zajmu-1 naprawdę zaciekawi a także głęboko 
jących, mądrych powieściach o Ura- i wzruszy, są opowiadania M Siergie-

Mamy piękne audytoria, biblioteki, instytuty specjalne, lecz nie zawsze nas 
słuchają...

Dumas spędził wieczór u profesora Haynesa na interesującej rozmowie 
o antropogenezie; był zachwycony — ileż tutaj zostało zrobione! Tam po­
znał młodego biologa z Nashyille, który wypytywał go o prace Francuzów. 
Przy herbacie, kiedy już porzucono poważne rozmowy, biolog powiedział:

— To pana ubawi jako cudzoziemca: według praw naszego stanu nie 
wolno nam wykładać studentom teorii ewolucji, uiegalizx>wani są tyiko 
Adam i Ewa, a za pithekantropusa można dostać się do więzienia...

Znalazłszy się u siebie w hotelu Dumas długo nie mógł zasnąć. Nagle 
usłyszał krzyki. Zarzucił szlafrok i wyjrzał: policjanci prowadzili młodego 
mężczyznę i kobietę w piżamie. Lampki to zapalały się, to gasły, krzątali 
się fotografowie. Dumas myślał, że nakręcają tu jakiś film, lecz jeden 
z fotografów wyjaśnił: „Kolejna obława. Nie mają świadectwa ślubu... Do­
brze, że nie jest późno, zdążymy dać do gazet..."
‘ U siebie w pokoju Dumas grzmiał: „Co za ohyda! I oni jeszcze rozpra­
wiają o wolności' Włażą do łóżek — kto z kim śpi, włażą do mózgów. Czy 
nie łaska tłumaczyć pochodzenia człowieka językiem Ezopa! Przy tym otu­
manili wszystkich. Oczywiście, profesor Adams to bardzo interesujący kra- 
nlolog, ale czy on myśli o czymkolwiek oprócz swojej pnacy? Spytałem 
jakich mają pisarzy, a ten powiada: „Może moja żona wie, ja nie czytuję 
powieści". Profesor Haynes objechał całą Europę, dwa miesiące spędził we 
Francji, a co tam widział? Kiedy mu powiedziałem, że plan Marshalla to 
pomoc nie dla Europy, ale dla samej Ameryki, był zdumiony: „Po raz 
pierwszy słyszę..." Każdy orientuje się tylko w swojej specjalności — ten 
handluje sznurowadłami, a więc pasta do obuwia go nie obchodzi. Mówią 
„Nowy Świat". A co tu nowego? Zebrali wszystkie przesądy Europy i myślą, 
że mają prawo uczyć innych...

Nazajutrz rano, kiedy pracował w swoim pokoju, przyszedł kuśnierz, ten. 
który sbyl na lotnisku, i przyniósł gazetę z. artykułem Billa Costera. Dumas 
czytał i dziwił /ię — jego białe, krzaczaste brwi podnosiły się co chwila. 
Potem ogłuszył Amerykanina wybuchem śmiechu:

— No, wie pan... To zuch, trzeba umieć wymyślić coś podobnego.., 
Odłożył gazetę i spytał:
—A czy u Was ktoś w to wierzy?
— Niestety, wielu. Pan jeszcze nie wie w Jakich warunkach my tu pra­

cujemy. Ten artykuł przerazi wielu ludzi. Zaprzeczyć nie mamy gdzie. 
„Dally Worker" ma mały nakład. Cieszymy się bardzo, że jutro pan będzie 
u Adamsa. Wkrótce wszyscy o tym będą wiedzieli. Adams to człowiek na 
stanowisku, każdy zrozumie, ie jeśli on urządza przyjęcie na pena cześć,

lu, o Kraju Murmańskim, o budowie 
słynnej linii kolejowej Ttirksib 
Dwie ostatnie jego powieści — „Brat 
oceanu" i przewożona właśnie na ję­
zyk polski „Ożywcza woda" — zwią 
zane są tematycz-nie z budownictwem 
radzieckim na Syberii.

Akcja „Ożywczaj wody" toczy się 
w Chakaekim Obwodzie Autonomicz­
nym Był to kraj kiedyś bogaty u- 
rodzajną ziemią i hodowlą rasowych | 
koni, ale wskutek rabunkowej go-i 
spodarki najezdniczych Mongołów z 
czasem zupełnie zubożał Dopiero I — 
Rewolucja Październikowa wyzwoliła ' chłopi*.

jenkl pt ..Droga Szczorsa- (str 358, 
zł 12 50) Wydała je „Książka I Wie­
dza" w przekładzie T Nassalskiego. 
Opowiadania te obrazują walkę ludu 
ukraińskiego w latach 1918—19)9 c 
Radziecką Ukrainę Główną w mcii 
postacią jest ukraiński bohater na­
rodowy. rewolucjonista, dowódca 
sławnego pułku im Bohuna - Mi­
kołaj Szczors, który walczył o ta 
..aby jak nigdv dotąd kłosiła się na 
ukraińskich >anach pszenica i żeby 
zbierali plony nie chciwi krwiopi;ej

- kułacy i obszarnicy, lecz wola! 
A Tal

to artykuł ten jest zwykłym kłamstwem. Nasz przyjaciel, profesor Mickiey, 
także będzie u Adamsa. Artykuł Costera to prowokacja, chcą zerwać wiec, 
ale to się im nie uda.

Kuśnierz długo opowiadał o trudnościach, z którymi muszą walczyć jego 
przyjaciele. Dumas słuchał z roztargnieniem i uśmiechał się. Wyobrażał 
sobie, że jest szpiegiem, który wykrada tajne dokumenty, to znów aesta- 
powcem, wreszcie satyrem, który napastuie w t^sku Rtil<>ńskim paryżanki,

— Profesor Adams uśmieje się zapewne. Był przecież u mnie 1 wi­
dział, że na satyra jestem trochę za stary.

Ale profesor Adams wcale się nie śmiał Powiedział prawdę Roberto­
wi: artykuł go oburzył, zwłaszcza to, że Coster nazwał Dumas samo­
zwańcem. Ale nie opowiedział Robertsowi o tym. te pani Adams po 
przeczytaniu artykułu oświadczyła mężowi: „Musisz odwołać przyjęcie. 
Być może, że to znakomity uczony, ale nie podobna wpuścić do przy­
zwoitego domu człowieka o takiej reputacji". Adams rozgniewał się: 
„Ten dureń pisze, że Dumas to samozwaniec, a ja w mojej książce kil­
kakrotnie powołuję się na jego prace Dlaczego wierzysz wszystkiemu, 
co piszą gazety?" — „Nie wiem, może to jest przesadzone, ale mówią, 
że on napastuje kobiety.„ a ty go Zapraszasz" Adams uśmiechną! się: 
„Czy wiesz, ile on ma lat?" — „Sam mówiłeś, że na swój wiek WJtM* 
bardzo młodo Zresztą nie nalegam, to twoje sprawy, ale ja do niego nie 
wyjdę. Możesz powiedzieć, że jestem niezdrowa Dobrze żeś ich zaprosił 
bez żon Pani Haynes miała zamiar przyjść, jest ciekawa jak malpi» 
ale zadzwonię do niej, że jestem chora". .

Dla profesora Adamsa przyjęcie, które urządzał, 
udręką. Dumas mu się nie podobał. Dopiero co przv 
o Murzynach. Jak gdyby wszystko wiedział To bar 
zagadnienie. Nie można sądzić z.bvt pochopnie A to, 
Ameryki — jest po prostu głupie Jak można twierd 
chcą wojny? Kto ma najsilniejsza armię’ Nie my. al 
Francuzi nie udaja Jagniatek. cała ich historia to je 
Uczony tej miary nie powinien zajmować sie polityka 
bardzo naprężone i nie chciałbvm. żeby mnie uwa: 
czerwonych Ale odwołać przyjęcia nie moae Dumas 
nym. zaprosiliśmy go na doroczną se-Ję Nikt. oczvw 
cz.ał. że bedzfe tutaj prowadził agitacje.. Z-rhnwiiie 
nasze gazety nie są lepsze Chca go zmieszać z błote 
bardzo nieprzyjemne widowisko. Ja Im pokaż.e 1ak p 
człowiek nauki. Trzeba być wyższym od waśni polity

bvło prawdziwą 
jechał, a już mówi 
dzn skompllkowafii 
co mówi o plAfiart 
zić. ż» Amerykłttlł 
e Ro-lanls I niech 
dno pasmo wojen. 

Stosunki «» terał 
lano za zwolennik! 
|ost znanym ucz#- 

rlsta. nie przypusi- 
się niegodnie Ak 

m Wszystko rszeffl 
owi ni-n postępował 
cznych...



V źródeł niedomagań komunikacyjnych

Pociąg nr. 4118 -135 minut opóźnienia
Dyżumy ruchu unogl w górę tarczę. 

Konduktorzy wskakują na stopnie. 
Pociąg nr. 4118 zwolna rusza z peronu 
dworca w Katowicach. Ludwik Świe­
tlik, kierownik pociągu, notuje na 
blank-ecie raportu: „Odjazd 23.18. 
Wszystko w porządku".

Reflektory rozrywają czarną zasłonę 
nocy. Parowóz pełną siłą 15 atmosfer 
w kotłach prze w mrok.

Zawiercie. Maszynista Franciszek 
Wożniak przesuwa regulator. Cu to? 
Dlaczego zryw jest tak slaby? Chwyta 
lnów za regulator. Parowóz -idzie, to 
prawda, ale „coś" się stało. Czyżby 
uszkodzenie gdzież w maszynle?._

Częstochowa. Przyjazd planowy: 
1.12. Przyjazd faktyczny 1.52. Już 
wiadomo co się stało z parowozem. 
Defekt lewego tłoku. Jedynie na kola 
z prawej strony dociera energia z ko­
tła. Te l lewej — są niedołężne jak 
kola nośne przy węglarce. Parowo­
zownia w Katowicach źle sprawdziła 
dzialar^e tłoków...

A więc znów „nawalił" parowóz.
...Podobnie 1} bm. na przystan­

ku Celestynów w parowozie Tr. 201-4 
zepsuła się pompa wodna. Naprawa 
trwała 30 min Dalsze 30 minut po­
ciąg opóźnił s’ę na odcinku Celesty­
nów — Dęblin Nie sam. Za nim trop 
tu trop spóźniał się pociąg 1213 do 
Rejowca...

Maszynista Woźniak myśli: do War- 
izawy przez ten tłok przyjedziemy 
bardzo opóźnieni. Żeby tylko nie spot­
kała nas jeszcze jaka Inna przygoda 
po drodze.-

„.tak jak pod Szymanowem opóźnił 
tlę pociąg nr. 4118 o 11 minut. Przy 
jednym z wagonów były źle założone 
klocki hamulcowe. Hamowały samo- 
czynnie-

..Niezdyscyplinowani pasażerowie 
eafrżymałi pociąg H bm. hamulcem 
bezpieczeństwa na przystanku Jeziorka 
pociąg Warszawa — Zakopane, co 
/powodowało 27 min. opóźnieni*. To 
tamo stało się z pociągiem 1501 w 
Lipcach.

Pociąg 1314 czekał 15 bm. w Barto- 
d:iejach na podniesienie semafora 10 
minut. Pociąg 9911 — 34 minuty stal— 
zatrzymany czerwonym światłem — 
przed Dęblinem...

Maszyniście Woźniakowi przypoml 
na się to wszystko. Są to przecież wy­
padki codzienne Czy i jego parowozo 
w me zagłodzi drugi niespodziewanie 
ramię semafora?

Koluszki. Pociąg opóźniony o 74 mi­
nuty. Powinien być o tej godzinie w 
Milanówku...

W dziewięciu wagonach śpi ponad 
tysiąc podróżnych, O opóźnieniu nic 
n<e wiedzą.

Ale po piątej pasażerowie zaczynają 
nę budzić. Ziewają, patrzą na zegar­
ki. 0 5.30 przybywa do Warszawy. 
Trzeba się ogarnąć, umyć.

Za oknami migają małe, sosnowe 
laski, Jakaś stacyjka. Ukazał się I

znikł napis: „Dąbrowice Skierniewic­
kie".

DOPIERO?
Pociąg 4118 jedzie do Warszawy. 

Przeciska się między dziesiątkami po 
ciągów podmiejskich. Rozpoczął się 
przecież ranny szczyt ruchu. Za nim 
jadą powoli pociągi elektryczne do 
Mińska. Otwocka, Tłuszcza. Nie mogą 
go minąć.

O godz. 7.45 jpocląg z Katowic wta­
cza się wreszcie ciężko na perony 
Dworca Głównego. 13S minut po cza- 
sle—

Pierwsze przyjęcia 
w Zespole Poselskim 
m. st. Warszawy

Posłowie Adąmowski 
przyjmowali wczoraj 
Warszawy w siedzibie 
ikiegp m. Warszawy przy ul. Trębac­
kiej 4. W pierwszym dniu przyjęć 
zgłosiło się 16 interesantów. Obywate­
le stolicy zgłaszali swe prośby, infor­
mowali o bolączkach, przedkładali 
projekty usprawnień i składali na rę­
ce posłów zażalenia na decyzje lub 
postępowanie niektórych urzędników.

Każda sprawa została skrzętnie 
przez posła zanotowana ra arkuszu 
interwencyjnym. W sprawach słusz­
nych posłowie będą interweniowali 
bądź przez Zespół, bądź osobiście.

Przyjęcia mieszkańców będą się od­
bywały w poniedziałki 1 czwartki w 
godz. 16—18 w siedzibie Zespołu 
przy ul. Trębackiej. Sekretariat Ze- 
•polu czynny jest codziennie w godz. 
11 — 18. (ec).

I Traci kiewlcz 
mieszkańców 

Zesrolu Posel-

Raport o opóźnieniu pociągu nr. 
4118 powędrował do akt DOKP. Do pa­
rowozowni Katowice wysiano pismo: 
„Dlaczego wysyłacie w drogę źle 
przygotowane parowozy?"

ilość straconych minut dodano do 
ogólnej sumy opóźnień pociągów z te­
go dnia.

A było ich sporo. 16 bm. do War­
szawy przybyło ogółem 81 opóźnio­
nych pociągów, które straciły łącz­
nie 2230 minut. Co gorsza — nie tyl­
ko pociągi straciły tak wiele cenne­
go czasu. Opóźnienia ukradły 
również! 75 tysiącom pasażerów, 
rzystających z tych pociągów.
Dlaczego pociągi się opóźniają? 
Jednym z powodów Jest — jak wy­

nika z przytoczonego przykładu — 
niestaranna konserwacja taboru. Pa­
rowozy, które psuią się na szlaku, 
opóźniają nie tylko prowadzony 
przez siebie pociąg — ale i utrudniają 
cały ruch na linii.

Dalej obsługiwanie pociągów przez 
niewłaściwe typy lokomotyw. Pociągi 
dalekobieżne powinny być prowadzo­
ne w zasadzie przez parowozy typu 
Pt-47. Jakże często jednak prowadzą 
je parowozy towarowe Ty-2 czy Ty 45. 

Laik różnicy nie dostrzega. W rze­
czywistości jednak jest ogromna. 
Parowozy Pt 47 mają szybkość kon­
strukcyjną 100 km na godziną. Towa 
rowe Ty — o połowę mniejszą. Toteż 
nic dziwnego, że nie mogą nadążyć za 
rozkładem jazdy pociągów osobowych 
nawet gdy nie spotka ich żadna nie­
spodzianka po drodze.

To, że w listopadzie regularność 
biegu pociągu na terenie dyrekcji 
lubelskiej spadała nieraz I do 33 
proc. (100 proc, jest wtedy, gdy ani 
jeden pociąg nie ma najmniejszego 
nawet spóźnienia) — było w znacznej 
mierze spowodowane stosowaniem 
parowozów zastępczych, przewidzia­
nych dla ruchu towarowego, bądź 
też manewrowego w obrębie stacji.
Również I w dyrekcji warszawskiej 

wiele trudności powoduje brak paro­
wozu Pt-47. Sytuacja tu jednak wy­
gląda nieco paradoksalnie. DOKP 
Warszawa stara się o przydzielenie 
czterech parowozów Pt-47, a ma w 
swojej pozycji 8 parowozów Pt 47, sto­
jących bezczynnie od roku.

Wszystkie one są Identycznie 
uszkodzone. Popękały im żeliwne pia­
sty. Trzeba tylko zmienić zestawy ko­
łowe, aby parowozy te mogły popro 
wadzić znów pociągi na szlak.

Dalsza przyczyna — to niedbalstwa 
służby ruchu. To fakt, że dyżurni 
opóźniają pociągi trzymając je niepo­
trzebnie przed semaforami. Takie nie 
dbalstwo. jak 3-minutowa zwloką yi 
podniesieniu semafora w Celestyno­
wie dla pociągu nr. 1201 jadącego do 
Chełma. Te trzy minuty zatrzymania 
wypchnęły pociąg poza rozkład jazdy/ 
Przed następną stacją — Pilawą —

go 
ko-

musiał on stać Już 5 minut. Potem 
opóźnienie rosło coraz bardziej...

A takich wypadków przytrzymania 
pociągu pod sygnałem na terenie sa 
mej dyrekcji warszawskiej zdarza się 
dziennie nieraz i kilkanaście...

Węgiel. Parowozy nasze palą roz­
maite gatunki węgla: ten najbardziej 
kaloryczny, I gorszy tzw. dąbrowiec- 
ki, i miał węglowy, brykiety. Specjał 
ne instrukcje przewidują, ile procent 
każdego rodzaju paliwa parowóz po­
winien otrzymać nim wyruszy w dro­
gę. Ale. jeśli przydział wę^la dla pa 
rowozowni odpiowiada przewidziane­
mu przez instrukcję stosunkowi — to 
z przydziałem dla lokomotyw jest ina­
czej.

Jeśli parowóz dostał gatunki wę­
gla zgodnie z instrukcją, a nawet 
lepsze — to wszystko jest w porząd­
ku. Gdy jednak dostał gorszy — a 
zdarza się to bardzo często — wtedy 
maszynista nie może „zrobić" 15 at­
mosfer w kotle. Wtedy pociąg je- 
dzie zbyt wolno.
Dopóki zawiadowcy składów opało­

wych będą wydawać węgiel parowo­
zom „na oko" — dopóty i maszyniści 
będą narzekać, a pociągi spóźniać się.

Należy dokładnie obliczyć, ile ro­
dzajów i jakich rodzajów paliwa po­
trzeba dla poszczególnych typów pa­
rowozów.

I jeszeże jedna przyczyna — zbyt 
wolne tempo załadunku paliwa i wo­
dy. Niejednokrotnie na stacji macie­
rzystej parowóz w ostatniej chwili 
przybywa po pociąg Zatrzymany zo­
stał przez zbyt wolny załadunek wę­
gla. Dlatego też konieczne jest jak 
największe przyspieszenie tempa 
„nawęglania" Praca przy tym powin­
na być w miarę możności jak najbar­
dziej zmechanizowana. PKP powinno 
przystąpić do budowy 
które znakomicie 
wanie węgla.

Często zdarza 
cenne minuty na 
pobrać w przeznaczonym 
trzebnej mu wody Powodem tego są 
uszkodzone, źle działające,- niestaran­
nie, a nawet wadliwie konserwowane 
pompy.

zasobników. 
przyspieszają łado-

się, iż pociąg traci 
szlaku — nie mogąc 

czasie po-

Osobne zagadnienie stanowią zbyt 
długie postoje na stacjach. Na wielu 
przystankach do wagonów nie zdążą 
wejść wszyscy pasażerowie w prze­
widzianym czasie postoju. W rezulta­
cie, pociąz stojący po parę minut dłu­
żej na kilku stacjach — wypada z 
rozkładu.

Sprawę tę można załatwić deflni 
tywnie drogą obser-wacji ruchu, z 
której wnioski powinny znaleźć od­
zwierciedlenie w poprawionym roz­
kładzie jazdy.

Oto fakty 1 wnioski. Przedstawili­
śmy obiektywnie przyczyny opóźnień 
pociągów, wyciągnęliśmy wnioski 
Znane zresztą odpowiedzialnym czyn­
nikom PKP.

Sytuacja jest poważna. Spóźnienia 
pociągów wyrywają co dzień wielu 
setkom tysięcy pasażerów minuty — 
godziny nawet — cennego czasu.

Opóźnienia te należy więc zlikwido­
wać. Czekają na to miliony pasaże­
rów. (Z).

Młodzieżowy Dom Kultury

Trudno się fu nudzić... Zajfć wystarczy Jlu .■caiaego. W Młodzieżowym 
Domu Kultury przy ul Konopnickiej uczniowie wurszuwskich szkół mogą 
w wolnych od nauki chwilach rozwijać swoje zdolności i zainteresowania. 
Czekała na nich liczne dohrje w>iiwi»ażnne pracownie iak np m.idelarw 
ska, plastyczna, radiotechniki, urządzenia sportowe, basen pływacki itp. |

Na zdjęciu — instruktor Janusz'Kopiński objaśnia grupie uczniów dzla* 
lanie jednego z przyrządów (oscylografu) w pracowni radiotechnicznej (Cen)

NASI KORESPONDENCI i CZYTELNICY

Przygody teatru stołecznego na prowincji
Państwowy Teatr Powszechny w 

Warszawie od 3 lat prowadzi akcję 
objazdową Ostatnio, z opracowanych 
przez nas sztuk wybór padł na sta­
rą francuską komedię Marivaux pt. 
„Igraszki Trafu i Miłości", którą dy­
rekcja Teatru wyekspediowała w 
teren, powierzając jak zwykle orga­
nizację przedstawień „Artosowi".

Warto zaznaczyć, że objazd teatru 
w pełnej oprawie dekoracyjnej i ko­
stiumowej nie jest łatwy. Tak zwa­
na „tura" trwa 3 tygodnie, w czasie 
której zespół artystyczny i technicz­
ny odbywa „przeloty" i mieszka w 
specjalnym wagoniś. Dekoracje, ko­
stiumy i rekwizyty są przewożone 
samochodem z przyczepą.

Na listopad została wytyęzona na­
stępująca trasa: Radom. Kielce, Koń 
skie, Opoczno, Chrzanów. Andry-

Mistrzostwa Polski juniorów w gimnastyce
Z udziałem 1X4 zawodników i za­

wodniczek Zrzeszeń Sportowych: AZS, 
Kolejarz, Ogniwo, Spójnia, Stal i 
Unia rozpoczęły się w Poznaniu II 
Mistrzostwa Polski Juniorów i Junio­
rek w gimnastyce. Zawodniczki I za­
wodnicy startują w dwóch katego-

Zmiana składu
reprezentacji hokejowej

Rada trenerów hokeja na lodzie 
zmieniła częściowo skład reprezenta­
cji Polski na mecz z Finlandią. Osta­
tecznie drużyna nasza wystąpi w 
składzie: Szlendak (Kocząb), Choda­
kowski, Wiącek, Penczek, Bromowlcz, 
Janiczko, Palus, Olszowski, Jeżak, 
Csorich, Lewacki, Brzeski, Nowak, 
Herda, Wróbel II.

Aby samochody nie łamały resorów
Walka dziurom i wybojom wypowiedziana

Na niszczenie nawierzchni jezdni i 
chodników przez różne przedsiębior­
stwa, Instalujące urządzenia podziem­
ne, szczególną uwagę zwróciło ostat­
nio Prezydium St. R. N. Obecnie pro­
wadzony jest rejestr wydawanych ze­
zwoleń w związku z zamierzonymi ro­
botami przekopowyml, co pozwala 
kontrolować każdą zgłoszoną pracę.

Celem zorganizowania skuteczniej-

Uiragi, życzenia, zażalenia
nasitjch Ciyielnikóu

UPRZYWILEJOWANI PALACZE 
’ NA WKD

Jestem atalą pasażerką WKD na linii 
Wiritawa — Milanówek Pociąg składa 
•lą przeważnie z trzech wagonów Pier­
wszy - motorowy jest dla niepalących, 
powstałe dwa dla palących Otóż w wa­
lenie pierwszym Już od stacjt początko­
wej Je«t znacznie większy tłok niż w 
iintępnych Pasażerowie wolą atać w czy 
•tym wagonie dla niepalących, niż sie­
dzieć w dalszych brudnych 1 zakopconych 
Wagonach przyczepnych

* * » w

do 
da-

szych sposobów walki z niechluj­
stwem na jezdtńacli, została zwołana 
przez Wydział Gospodarki Komunal­
nej specjalna odprawa. Na odprawie 
tej referenci gospodarki komunalnej 
przy DRN oraz obchodowi MPRD o-z 
trzymali wytyczne, jak powinni zwal­
czać niechlujstwo przedsiębiorstw. 
Mają oni skońtrolować, ezy wszystkie 
przedsiębiorstwa stosują się do posta­
nowień rozporządzenia porządkowego 
St. R. N., zobowiązującego przedsię­
biorstwa do doprowadzenia ulicy po 
pracach do stanu pierwotnego.

W razie stwierdzonego uchybienia 
referaty karno - administracyjne ma­
ją stosować najwyższe kary pienięż­
ne i to nie tylko w stosunku do kie­
rowników robót, ale także i w sto­
sunku do ich przełożonych, np. dyrek­
torów przedsiębiorstw.

Poza tym Prezydium St. R. N. skie­
ruje pisma interwencyjne do mini­
sterstw, którym podlegają przedsię­
biorstwa instalacyjne i budowlane, 
nie stosujące się do zarządzenia po­
rządkowego St. R. N. (Z).

- PSIAKREW, ZNÓW DZIECIAKI 
IĄSIADA WIERCĄ SZYB METRO.

rys. J. Karcą '

Uważam, że na czas podróży, trwa­
jącej przy największej odległości na tej 
Unii 1 godz. i 10 minut, należy przezna 
czyć dla palących, jeżeli nie same po­
mosty wagonów, to najwyżej jeden wa­
gon — osiatni. W tej sprawie WKD po 
winna wziąć dobry przykład z warszaw 
sklch tramwajów.

(Nazwisko 1 adres znane Redakcji) 
PO CO SĄ LICZNIKI?

W godzinach wieczornych, kiedy 
Warszawy nadjeżdża wiele pociągów
iekobleżnych, ruch taksówek na Dworcu 
Głównym Jest wyjątkowo ożywiony Jed­
nakże myli się ten, kto myśli, że po wyj­
ściu z dworca będzie mógł jechać ledną 
z nich tam. dokąd Łechce. Prawie wszy­
stkie mają „skasowany" licznik, oznacza­
jący, że taksówka jest zajęta. Kierowcy 
z reguły najpierw pytają w jakim kie­
runku pasażer chce jechać 1 w zależno­
ści od tego zgadzają się lub nią. Jednym 
słowem następuje dobieranie pasażerów. 
Zdarzają się również i tacy kierowcy, 
którzy wręcz oświadczają, że pojadą, o 
Ile pasażer pokryje sumę, jaka uwidocz­
niona jest na nieskasowanym liczniku. 
Bywa 1 tak. że nie kasuje licznika z po­
przedniej jazdy, a korzystając z zamie­
szania 1 ciemności zabiera pasażera, któ­
ry płaci już zapłaconą należność za tra­
sę swojego poprzednika.

Wat to, aby inspektorzy MPT 1 Wydz 
Kom St.K.N baczniej obserwowali te 
dziwne zwyczaje kierowców taksówek za­
równo prywatnych jak 1 MPT.

A. Łopalewskl 
W-wa

PRZESOLIL1
Panie Redaktorzet Cu­

kier z solą to niemal to 
lamo, co ogień z wodą A 
jednak w sklepie spożyw­
czym WSS Praga-Sródmie 
ście nr 127 Ratuazowa 7/9 
zdołali sporządzić taką ,.o- 
ryglnalną" miksturę, sprze 
dawaną w dni przedświą­
teczne jako cukier.

Co do nas, klientów, 
wolelibyśmy cukier osob­
no 1 sól osobno. — Z po­
ważaniem A K

UNIKAT
Spieszę donieść małemu 

„Życiu", że natknąłem się 
20 12 o godz 13 w troliey- 
busie nr „SS" (boczny 55) 
na jedyny w awoim rodzą 
ju unikat. Otóż — proezę 
ml wierzyć, plażę prawdę 
- konduktorka WYWOŁY 
WAŁA nazwy przyśtanków 
na których trolleybus się

chów, Tarnów, Nowy Sącz, Krynica. 
Gorlice, Krosno, Jasło, Rzeszów Dę 
bica. Mielec, Stalowa Wola, Ostro­
wiec, Starachowice, Skarżysko. Taki 
objazd, w trudnych warunkach, ze 
względu na wyjątkowo ciężką jesień 
jest niczym innym jak pracą pionier­
ską, wymagającą poświęcenia jak 
również przygotowania do szeregu 
rozczarowań i niespodzianek podróży. 
Oto kilka typowych przykładów;

KIELCE. Piękna sala w Domu 
Kultury, obszerna scena sprawiały 
wrażenia, że zarówno publiczność 
jak i artyści powinni wynieść jak 
najmilsze wspomnienie z odbytego tu 
przedstawienia Tymczasem ktoś 
„miarodajny" zapomniał, że artyści 
— to również ludzie pracy, których 
występ na scenie to drugi eiap, po­
przedzony koniecznością odpowied­
niego przygotowania 6tę (charaktery­
zacja, kostumy)..., że dokonanie ta­
kiego przygotowania może nastąpić 
w odpowiednim pomieszczeniu, zwa­
nym garderobą, że może powstać ko­
nieczność skorzystania jeszcze z je­
dnego udogodnienia, zwanego — ubi­
kacją Ktoś „miarodajny" poinfor­
mował nas, że pomieszczenia te są 
za sceną, ale niestety, ktoś inny 
„miarodajny" oddał te pomieszczenia 
komuś innemu na mieszkanie.riach: młodszej od 14 — 15 lat i 

starszej od 16 — 18 lat.
W pierwszym dniu zawodów odbył 

się pięciobój dziewcząt młodszych z 
udziałem 52 zawodniczek. Poziom 
ćwiczeń był dobry, o czym świadczy 
fakt, że tylko jedna zawodniczka nie _ ,
uzyskała minimum — 75 proc, na 50 1 społu. Przedstawienie zostało odwola- 
możliwych punktów.

W ogólnej klasyfikacji pierwsze 
miejsce 1 tytuł mistrzowski zdobyła 
Juśkowiak (Stal Poznań) — 47.05 pkt. 
Drugie miejsce zajęła Chojnacka (Stal 
Poznań) — 46,80, trzecie Plaskura 
(Kolejarz Kraków) —

W poszczególnych 
zwyciężyły: ćwiczenia 
naćka, równoważnia 
(Stal Poznań) kółka — Juśkowiak i 
Plackura — ex aequo, poręcze — 
Chojnacka, skok przez konia — Hruby 
(Spójnia Racibórz).

Czworobój grupy młodszej (14 — 15 
lat) dal wyniki:

Pierwsze miejsce w punktacji ogól­
nej zdobył Komarnicki (AZS—AWF) 
— 36.90 pkt. przed Szymankiem (Ko­
lejarz Kraków) i Striemerem (Kole­
jarz Kraków).

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyli: ćwiczenia wolne — Ko­
marnicki, poręcze — Komarnicki, drą­
żek nisk1 — Striemer, skok 
skrzynię wzdłuż — Komarnicki.

Poziom ćwiczeń chłopców 
znacznie niższy niż u dziewcząt 
samej grupie. Na 34 startujących tyl­
ko połowa zdobyła wymagane min.- 
mum.

KOŃSKIE. Miejscowe władze wy­
znaczyły w tym samym czasie i miej­
scu zarówno przedstawienie stołecz­
nego teatru jak i akademii z udzia­
łem miejscowego amatorskiego ze-

trzecie
45,85. 
konkurencjach 

wolne — Choj- 
— Poprawska

prze*

byl 
w tej

Norwegia 9:0

i

CSR
28 bm. w Pradze odbyło się międzypań­

stwowe spotkanie hokejowe Czechosłowa­
cja — Norwegia, zakończone zwycięstwem 
Czechosłowacji 9:0 (2:0, 3:0, 4:0).

Bramki zdobyli: Charouzd — 2. Bub- 
nik I — i, Bubnik n — 2, lUjman — 1, 
Novy — 1.

Widzów 15 tys. __________

Nowa forma turystyki narciarskiej
Polskie Towarzystwo Turystyczno-Kra­

joznawcze wprowadza w sezonie zimo­
wym 1953 nową formę turystyki narciar­
skiej. Będą nią wędrówki narciarskie na 
szlaku beskidzkim (Szczyrk — Barania 
Góra -» Zwardoń — Hala Boracza) Przej 
ście tego szlaku daje możność zdobycia 
Górskiej Odznaki Narciarskiej. Wędrów­
ki, które rozpoczną się z dniem 5 aty- 
cznla 1953 roku obliczone są na 7 i 14 dni

ne.
OPOCZNO. Nowowybudowany Dom 

Kultury Sala ładna Ale scenka i 
korytarzyk za nią, przeznaczone są 
chyba dla liliputów. W każdym ra­
zie, pomieszczenia te są niewystar­
czające nawet dla nielicznego zespo­
łu amatorskiego.

ROZMOWA TELEFONICZNA 
Z KIEROWNICZKĄ SALI 

TEATRALNEJ W KRYNICY
— Kierowniczko! Tu mówi przed­

stawiciel zespołu „Igraszek". Jeste-

śmy w Nowym Sączu Nie możemy 
przyjechać,- bo samochody 
cją- i kostiumami utknęły 
w śniegu

— To przyjeżdżajci. bez 
nas sąl...

— Ale kostiumy.„
— Też się u na6 znajdą!
— Kiedy to francuskie.
— Czy muszą być koniecznie fran­

cuskie? W swoich nie możecie grać?
— Nie możemy, 

sztuka śprzed 200-tu
— To nie ważne, 

miast przyjechać 1 
ubraniach. Nikt 6ię na tym nie po­
zna...

Tak, kierowniczko. Można i tak.u 
Wolcliśmy jednak — nie grać.

Zastanawiając się głębiej nad przy­
czyną tego rodzaju zjawisk nie tru­
dno dojść do wniosku, że dobra sła­
wa wielu prowincjonalnych Domów 
Kultury zależy tylko od ich kierow­
nictwa. Tak, gdzie zagadnienie pra­
cy kulturalno-oświatowej jest dobrze 
zrozumiane, widać w pierwszym rzę­
dzie dbałość o lokal M In dobrze 
jest urządzona świetlica PDK w Dę­
bicy, Domy Kultury w Jaśle, No­
wym Sączp 1 Krośnie Inne miejsco­
wości powinny brać z nich przykład. 
Z drugiej strony projektanci Domów 
Kultury powinni troskliwiej dbać o 
rozplanowanie sceny 1 widowni W 
każdym razie nie mogą zdarzać się 
takie fakty jak w Ostrowcu, gdzie 
nie mogliśmy grać, bo „coś" zawali­
ło się nad sceną.

Prowincja pragnie oglądać dobry 
teatr w pełnym dekoracyjnym i ko­
stiumowym wydaniu Należy sądzić, 
że wkrótce zaczną wyjeżdżać w te­
ren i inne warszawskie teatry (Ta­
kie plany ma przynajmniej Minister 
stwo Kultury 1 Sztuki) O tych wy­
jazdach powinny zawczasu pomyśleć 
władze terenowe, przygotowując od­
powiednio sale widowiskowe.

Zygmunt Morawski
Artysta Państw. Teatru Po wsi.

z dekora- 
na trasie

u
dekoracji,

bo to stylowa 
lat.
Mecie natych- 

grać w swoich

Mogą śpieszyć się brygady budo­
wlane — mogą murarze śzybeiej 
kłaść cegły, betoniarze lać zaprawę, 
zbrojarze łączyć stalowe pręty kon­
strukcji — a wykonanie planu Zjed­
noczenia Budownictwa Miejskiego 
Warszawa 6 - MDM mimo to 
pod znakiem zapytania.

Bo cóż z wysiłku samych 
brygad budowlanych, jeżeli w 
śamym warszawskim. MDM-owskim 
tempie nie pracują zespoły wykoń­
czeniowe. Nie można przecież loka­
torom oddać do użytku izb bez wpra 
wionych szyb, wkręconych zamków 
czy klamek.

A właśnie tak dzieje się teraz na 
budowach MDM. Zarządy Budowla* 
ne „A“ i „B“, których zadaniem jest 
wznoszenie nowych obiektów w sta­
nie surowym, plan pierwszych dwóch 
tygodni grudnia wykonały — jak 
należy. NATOMIAST ZARZĄD BU­
DOWLANY „C“, KTÓRY ZAJMUJE 
SIĘ ROBOTAMI WYKOŃCZENIO­
WYMI, ZOSTAŁ DALEKO W TYLE 
OSIĄGAJĄC ZALEDWIE 38 PRO­
CENT PLANU. RÓWNIEŻ ZESPO-

Okruchy Stolicy
zatrzymywał. Jakby to 
Robrze było, gdyby było 
więcej takich unikatów...

G A.
SCHODY 

KOPCIUSZEK
Panie Redaktorze 

dzo lubię czytać, 
choćżem stara, chętnie 
chodzę do biblioteki Domu 
Kultury (Pióchnika I) 1 
wypożyczam książki Tyl 
ko mi ,'ewt bardzo dziwne, 
że dył> keja tego Doi nu 
dotychcżis nie zainstalo­
wała poręczy przy scho­
dach wiodących do biblio 
teki, mimo że cały budy­
nek Jest już pięknie otyn 
kowany 1 wykończony. Ro1

Bar­
wię®

może o poręcz 
ale dlaczego 

nie posypie pla- 
oblodżonych scho-

— Staruszka
RADIOWE 

NIEBEZPIECZEŃSTWO
Chodnik przy ulicy Noa- 

kowekiego — po atronie 
parzystej — Jest rozkopa­
ny, gdyż zakłada się tam 
Instalacje wodociągowe 
Przechodnie muazą więc 
schodzić na jezdnię, by 
wyminąć rozjopane od­
cinki. Ale take wycho­
dzenie na jezdnię jest nie­
bezpieczne, bowiem tuż

będzie

ŁY INSTALACYJNE OSIĄGNĘŁY 
TYLKO 40 PROCENT PLANU-

Zarządowi Budowlanemu MDM — 
„C" trzeba dopomóc. Dyrekcja 
ZBMW 6 i rada zakładowa powinny 
jak najszybciej zająć się 'ynt odcin­
kiem w przeciwnym bowiem razi* 
c-ałej MDM grozi niewykonanie mie­
sięcznego planu produkcyjnego (dr)

zumiem, 
jest trudna, 
nikt 
skiem 
dów?

przy cnodnlku zgodnym 
rzędem stoję liczne samo­
chody Polskiego Radli. 
Proponujemy więc, by na 
czas prac wodociągowych, 
samochody stawały po dru 
giej stropie ulicy Może 
to będzie niewygodne dla 
tych, którzy nimi Jeżdżą 
— ale w każdym razie na 
pewno wygodniej i bez­
pieczniej będzie przecho­
dzić przez ul Noakowskie 
go.

MAŁA, 
ALE NIEZBĘDNA

Jak włożyć nowy but 
bez łyżki? — zastanawiają 
się klientki w dziale obu­
wia damskiego w CDT

No cóż. łyżka to rreci 
tak mała że o niej zapo­
mina kierownictwo wiel­
kiego domu towarowego. 
A niesłusznie, bo to rzecs 
mała, lecz niezbędna.

tylko 
takim

To nieładnie

Kaźdy szanujący się warszawiak 
wie, że ul. Rutkowskiego, szczególnie 
przy przecięciu z ul Bracką, jest b. 
wąska. Każdy przechodzień ulicy Rut­
kowskiego wie ponadto z własnego 
doświadczenia. te chodniki tejże ulicy 
są więcej niż wąskie Rzecz dziwna, 
że o tym n!e trie obsługa narożnego 
sklepu. tarwłac skrt’inknmł przej­
ście, jak uwidocznia to powyższe edjf. 
cie.

To nie tylko nieładni!? — ale przede 
wszystkim niewygodnie — oczywiście 
dla przechodniów.
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Wczoraj najlepsi dziś najgorsi

i żywca
— Wiecie Janie — jadę jutro do 

gminy po cement, a zarazem odwożę 
zboże jeśli chcecie to zabiorę po drodze 
i wasze..

— Co wam tak śpieszno? Nie wiecie, 
że członkowie prezydium naszej GRN 
jeszcze nie odstawili zboża? A prze­
cież oni mądrzejsi od nas.

— Ej, Janie... to coś nie w porząd­
ku. Ja tam swoje odstawię. A tymi z 
prezydium GRN zainteresuje się na 
pewno powiatowy CUSiK w Radomiu.
ZŁY PRZYKŁAD SZYMAŃSKIEGO

Rozmowę tę prowadzili dwaj rolnicy 
spod radomskiej wsi. Gminną Radą 
Narodową o której mówili była W e- 
logóra. Mało uświadomiony Jan wska­
zując na członków prezydium miał 
niestety słuszność. Przewodniczący 
prez. GRN w Wielogórze Władysław 
Szymański zalega dotychczas z odsta­
wą 760 kg. zboża, 6 tys. zł. podatku i 
203 kg. żywca. Ziemniaków i mletoi 
nie odstawia w ogóle, a tucznika zabił 
bez zezwolenia.

Za „przykładem" przewodniczącego 
-poszli pozostali członkowie prezydium 

ociągając się z należnymi państwu od­
stawami. Przykład ten podziała) dt.mo-

bilizująco na rolników z gromad gmi­
ny Wielogóra. Wykorzystali to kułacy 
szerząc wśród rolników wrogą >rapa- 
gandę. Jednak duży odsetek uświado­
mionych chłopów wywiązał się ze 
swych obowiązków, wierząc, że opor­
nych państwo ludowe przykładnie u- 
karze.

Wybrano radę koła sportowego
„Stal" — Ostrowiec

Wskutek słabej pracy poprzedniej 
rady kola, Okręgowa Rada Zrzeszenia 
Stal, zwołała nadzwyczajne walne ze­
branie członków klubu. Po przeanali­
zowaniu popełnionych błędów wybra­
no nową radę kolą, na czele której sta­
nął zetempowiec i przodownik pracy 
Czesław Stępień.

Na ostatnim zebraniu nowej rady 
koła wybrano kierowników sekcji: 
pływackiej — Marian Radoński (przo­
downik pracy), piłkarskiej — Stani­
sław Kurszel, lekkoatletycznej — 
Edward Bartkowski, gier sportowych 
— Witold Kurek, tenisa stołowego — 
Tadeusz Kołacz, bokserskiej — Sałkie- 
wicz, motorowej — Władysław Kowal, 
kolarskiej — Dobroslaw Kostkowski,

Poza tym rada kola projektuje zor­
ganizowanie sekcji łyżwiarskiej. Kie­
rownicy sportowi ułożą kalendarz za­
praw zimowych dla wszystkich sekcji.

(W. Z. kor.)

ZALEDWIE 86,9 PROCENT
W wielu gminach powiatu radom­

skiego dzieje się podobnie jak w Wie- 
logórze. Mimo to, że minął już termin 
ustalony na końcową odstawę zboża 
wiele gmin posiada nadal wielkie za­
ległości.

Najbardziej opieszała jest gmina 
Przytyk, z zaległością 140 ton zboża, 
Błotnica — 135, Zakrzów — 134, Wo­
lanów — 108 i Orońsko — 95 ton. 
W całym powiecie nie ma ani jednej 
gminy, która by w 100 procentach wy 
wiązała się ze swych obowiązków wo­
bec państwa, a najlepsza Szydłowiec o- 
siągnlfła 99 proc. Powiat radomski od­
stawił ogółem 86,9 proc, zboża.

Do czterech najbardziej opieszałych 
gmin kierownictwo CUSiK w Rado­
miu wysłało swoich pracowników, ce­
lem nakłonienia tamtejszych rolników 
do sprzedania państwu zboża- Wsku­
tek tego, odstawy nieco wzrosły, ale 
jeszcze nie na tyle,^by podnieść pro­
cent do stanu, który zwalnia powiat z 
miarek i odsypów.

GDZIE TKWI ZŁO?
Podczas kampanii wyborczej, kiedy 

do rolników wszystkich gromad, do­
cierali agitatorzy Frontu Narodowego, 
uświadamiając ich o ważności wywią­
zywania się ze swych obowiązków — 
dzienny skup zboża wahał się w gra­
nicach od 20 do 30 ton. Obecnie w koń­
cowym stadium dostaw, pula ta za­
miast wzrostu wykazała nagły spadek. 
Najwyższy skup dzienny zboża nie 
przekracza obecnie 10 ton. Na tak zły 
stan odstaw składa się wiele przyczyn.

Jedną z nich jest osłabiona ostatnio 
aktywność gminnych pełnomocników 
CUSiK, którzy opracowują doku­
mentację wymiarów odstaw żywca i 
mleka na rok 1953.

Drugą nie mniej ważną przyczyną 
jest opieszałość prezydiów Gminnych 
Rad Narodowych, poświęcających tym 
nader ważnym zagadnieniom, zbyt 
mało uwagi. Jeśli dodamy do tego nie- 
żywotność ZSCh, ZSL i ZMP, które 
ostatnio zaniechały prowadzenia pra­
cy uświadamiającej wśród chłopstwa 
— ujrzymy żródia zia opieszałych od­
staw zboża.
CZEKALI NA OSTATNI MIESIĄC

Równocześnie ze spadkiem odstaw 
zboża obserwuje się w naszym powie­
cie zmniejszenie odstaw żywca. Więk­
szość rolników przesuwała termin do­
starczenia żywca na ostatnie miesiące 
roku. Wobec tego, w grudniu skup po-

Kronika Przysuchy
PRZODUJĄCA SPÓŁDZIELNIA

Gminna Spółdzielnia Samopomoc 
Chłopska w Przysusze wykonała rocz­
ny handlowy plan obrotowy w 115 
proc, .zdobywając tym samym pierw­
sze miejsce w pow. opoczyńskim.

przez Ligę Przyjaciół Żołnierza. Ukoń­
czyło go 40 osób. Wykłady teoretyczne 
i praktyczne prowadził ob. Ludwik 
Kobyłko. (H. B. koresp.)

i
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ZABAWY SYLWESTROWE
W Przysusze odbędą się dwie zaba­

wy sylwestrowe. Jedna urządzona 
przez komitet rodzicielski przedszkola, 
druga zaś — przez Ochotniczą Straż 
Pożarną. Dochód przeznaczy się na za­
kup sprzętu strażackiego i potrzeby 
przedszkola.

DZIADEK MRÓZ V DZIECI
Wesoło bawiły się dzieci z przed 

szkoła w Przysusze, w czasie zorgani­
zowanej dla nich choinki. Zabawę u- 
rozmaicały występy artystyczne i tań­
ce. Szczególną radość sprawiły paczki 
ze słodyczami które rozdał „przedszko- 
lakom'1 — Dziadek Mróz.

KURS SZOFERSKI
W Przysusze zakończył się 8-tygod- 

niowy kurs szoferski zorganizowany

Zewsząd i o wszystkim
NOWE SPÓŁDZIELNIE 

PRODUKCYJNE
KIELCE. — W pow. kieleckim po­

wstało ostatnio 6 nowych spółdzielni 
produkcyjnych w Dyminach, Bielinach, 
Hucie Starej, Cmińsku, Koromaninie 
(gm. Damsonów) oraz Sukowie. Poza 
tym rozpoczęły pracę komitety założy­
cielskie np. w Belnie gm. Samsonów, 
Psarach — Starej Wsi gm. Bodzentyn, 
Porębkach, Hucie Nowej, Lechowie 
gm. Bieliny 1 In.

MNIÓW PRZODUJE
KIELCE. W potij. kieleckim przy 

gospodach Gminnej Spółdzielni Sam. 
Chłopskiej tuczy się 72 sztuki trzody 
chlewnej. Na uwagę zasługuje gospo­
da przy GS-Mniów, która chociaż

UUką Auloić 
óflAlOna.

nouhj
huwi1

TYGODNIKA iLUSTROWAHEGOl

CO i GDZIE?'
fłorefom

Teatr im. st. Żeromskiego — „Godzien 
litości" Fredry

KINA
Bałtyk — „Ditta"
Hel — Bajki — film składany

APTEKI
Społeczna apteka nr 7, Żeromskiego 5
Społeczna apteka nr 11, Traugutta 40

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

ftiefce
Teatr lm. St. Żeromskiego — „Tu mówi 

Tajmyr", Isajew i Galicz
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12-13

Druk. RSW „TERASA" Marszałkowska 3/5
3-B-3003?

niedawno otwarta, 
świń. (M. Ż. kor.)

winien osiągnąć najwyższy procent. 
A tymczasem... O ile w październiku 
wysoki procent odstaw żywca, wysu­
nął nasz powiat na pierwsze miejsce 
w kraju — to obecnie, ijhkly procent 
odstaw spowodował spauek powiatu 
na ostatnie miejsce w województwie.

Powyższe fakty mówią dobitnie o 
potrzebie natychmiastowej interwen­
cji na tak bardzo zaniedbanym i za­
grożonym odcinku odstaw zboża i 
żywca. Obecnie zadaniem CUSiK 
władz partyjnych, prezydium PRN, 
Gminnych Rad Narodowych jak rów­
nież ZSL, ZSCh i ZMP, powinno być 
natychmiastowe uaktywnienie pracy 
po!ityczno-uświadamiające.j wśród rol­
ników naszego powiatu i bezwzględ­
ne stosowanie sankcji karnych tam, 
gdzie spotyka się wrogą robotę i jaw­
ny upór. (S)

Wiążąca nić

Kapitalny remont wewnątrz budynków nr 46 i 48 przy ul. Żeromskiego 
w Radomiu zdołano wykonać przed nadejściem zimy. Założono jut ryn­
ny, a teraz szczelnie pokrywa się da”hy budynków. Nawet podczas naj- 
większych opadów deszczowych mieszkańcy wyremontowanych domów bę­
dą dobrze zabezpieczeni. Fot. Wlodarkiewla

Kończą się prace remontowe...

krytyka

Korespondencja z Warszawy
Krytykowaliśmy 18 bm. hurtownie 

Centrali Spożywczej w Warszawie: a) 
dlaczego 12, 13, 14 i 15 w gorącym okre­
sie przedświątecznym okroiły ustalone 
w harmonogramie dostawy drożdży dla 
sklepów; b) dlaczego nie miały, choć 
powinny, odpowiednich rezerw drożdży 
na składzie. Otrzymaliśmy wyjaśnienie:

— Doświadczenie ubiegłych lat 
nauczyło nas — pisze Centrala — że 
wcześniejsze zaopatrzenie hurtu po­
woduje zbędne remanenty łatwopsu-

ową przysłowiową piętą achillwową 
wśród powiatów woj łódzkiego Miał 
on źle dobrany, zawodzący personel 
instrukcyjny Instruktorów zmiemo- 
no, błędy i niedociągnięcia usuwa się, 
a plantatorzy mięty zostali dodatko­
wo zawiadomieni o nowouruchomio- 
nych punktach skupu.

ŚWIEŻE I MROŻONE
„Dać rybom głos” — pisaliśmy w nr 

270 „Życia” W sprawie Jakości rybnjch 
konserw nie odezwały się wprawdiK 
ryby, lecz Centrala Rybna.
Sprawa jakości konserw poruszona 

w artykule — komunikuje Centrala- 
jeet b. ważna i w pełni doceniana. 
W każdym zakładzie działa teraz 
kontrola techniczna — międzyopera- 
cyjna, a gotowy wyrób jest kontro­
lowany laboratoryjnie. Wypadki u- 
chybień zdarzają się. lecz coraz rza­
dziej. Nie znaczy to, aby wszystko 
już „grało" w przemyśle konserw ry­
bnych. Centrala Rybna pneyznaje, ie 
celem zapewnienia zakładom ciągło­
ści i rytmiczności produkcji zmusio- 
na jest nieraz produkować ten sam 
asortyment konserw na z ze świeżych, 
innym razem z mrożonych ryb Stąd 
smak konserw, choćby pochodzący i 
jednego zakładu przy zachowaniu je­
dnakowych norm przypraw, możebyi 
różny.

Drożdże, obuwie gumowe, zioła, kon­
serwy rybne — oto szeroki wachlarz r.ś- 
nych spraw t zagadtrieS wiatę to letiu 
nić — krytyki. KJylyki. która <UJ« re­
zultaty. (Ig.j

jących się drożdży i liczne kłopoty 
hurtowni Najodpowiedniejszy na ma­
sowe dostawy drożdży dla detalu 
uważaliśmy okres 15—20 bm. W tym 
okresie hurtownie miały odebrać z 
drożdżowni i dostarczyć sklepom oko­
ło 60 ton drożdży.

Zgoda. Słuszna jest zasada, na któ­
rej oparła się Centrala, że nasilenie 
masowych dostaw drożdży powinno 
nastąpić tuż przed świętami, między 
15—20 bm. I istotnie między 15—20 
drożdży było dość. Ale... czy słusznie 
postąpiła Centrala — a o tym w wy­
jaśnieniu ani słowa — że w dniach 
12. 13. 14 i 15 nie wykonała przyję­
tych i uzgodnionych w harmonogra­
mie zamówień. Ze mimo długoletnie­
go doświadczenia popełniono w tym 
okresie błędy, których można było 
uniknąć, choćby układając już w po­
czątkach miesiąca taki plan dostaw, 
który by nie zaskoczył sklepów, nie 
naraził ich n.a kilkudniowe braki. Nie 
w porządku jest również gospodarka 
hurtowni — a o tym również nie 
mówi się w wyjaśnieniu — która nie 
dysponuje rezerwami. Wreszcie nie 
w porządku jest jeśli się popełnia 
błędy i nie ma się odwagi do nich 
przyznać.

BRAKORÓBSTWO UKARANE 
Odważnie przyznaje się do błędów 

Centralny Zarząd Przemysłu Gumowe­
go, w związku z naszą krytyką w ar­
tykule „Słuszne wymagania i słuszne 
pretensje**.
Jak widać z wyjaśnienia CZPGu- 

mowego zwalcza niedbalstwo klasyfi­
katorów. Tak postąpiono w przyto­
czonym przez nas przypadku nie­
uwzględnienia słusznej reklamacji ra­
domskiej hurtowni CHPS. Ukarano 
za niesumienną pracę kierownika kom 
troli technicznej Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Obuwia Gumowego oraz 
odpowiedzialnych kontrolerów i bra- 
karzy. Ukarano naczelnego inżyniera, 
który usiłował wpływać na sposób 
klasyfikowania obuwia gumowego, 
niezgodny z przepisami Podobnie po­
stąpiono w Zakładach Warszawskich 
Przemysłu Gumowego.
i 13 bm odbyta się w ŁZPOG nara­
da, na której przeanalizowano wady 
produkcji obuwia gumowego Stwier­
dzono, że główna przyczyna złej ja­
kości produkcji tkwi w nieprzestrze­
ganiu reżimów technologicznych, nie­
stosowaniu przez niektóre oddziały 
fabryczne nowych metod pracy. Po­
stanowiono wzmóc czujność kontroli 
technicznej, rozszerzyć zakres szkole­
nia pracowników i usunąć braki.

PIĘTA MIĘTY
Centrala Zielarska stwierdza, 

'krytyczna notatka „Życia" z 2 
pt. „Mięta" ze skupem mięty" — 
mogła ujawnić winnych, naprawić 
niedociągnięcia. Centrala Zielarska 
zbadała przytoczone przez nas fakty 
niedbalstwa w skupie ziół zakontrak­
towanych na terenie pow. wieluńskie 
go. Okazało się, że powiat Wieluń był

List do syna

kielecki dobrze

hoduje już 11

DOBRE I
KIELCE. — Pow. 

wywiązał się ze skupu odpadków użyt­
kowych. Makulaturę dostarczono w 
145 proc. Wyróżniły się gminy: Skar­
żysko (323 proc.) i Bliżyn (173 proc.)

W skupie tłuczki szklanej przoduje 
GS Kielce (392 proc-) Mniów — 239 
proc, i Szczecno — 220 proc.

Nie wykonały planu GS w Gnocho- 
wicach (21 proc.), Bliżynie (25 proc.) i 
Cisowie (32 proc.). (M. Ż. koresp.)

WYBRUKOWAĆ DROGĘ
PRZYSUCHA. — Podróżni w Przy­

susze apelują do Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państw, w Lublinie, aby jak 
najszybciej naprawiła odcinek drogi 
od przejazdu kolejowego do stacji, pe­
łen wybojów i dołów.

Kilkakrotnie nawożona szlaka nie 
tylko me polepszyła stanu drogi, lecz 
pogorszyła ją, gdyż podczas roztopów 
jest tam ciągle błoto, w czasie suszy 
zaś unosi się czarny pył.

Należa)oby drogę wybrukować. Bę­
dzie to oszczędniejsze od ciągłych tym­
czasowych „tanich" napraw.

(H. B. koresp.)

365 dni osiągnięć

temu patrzyła jeszcze na czarne znaczki rozsypane na papierze i żalRok
łapał za serce. Teraz pisze list do syna, który jest instruktorem w SP. Pisa­
nie i czytanie nie ma dla niej tajemnic. Annę Krupa ze Starachowic tro­

ska ludowego państwa wyzwoliła z ciemnoty.

POŻIGUANIE RADOMIA ZE STARYM ROKIEM
Na dworze pada deszcz ze śnie­

giem.
— A to psia pogoda — mruczy Fe­

liks Paluch, pracownik Radomskich 
Zakł. Materiałów Ogniotrwałych, czła 
piąć po błocie w oczekiwaniu na 
„czwórkę". Ni to jesień, ni zima. Na 
zakręcie ukazał się autobus.

— Odjazd — zawołał konduktor. 
Autobus ruszył. Po szybach spływa­
ły krople deszczu ze śniegiem. Co 
pewien czas konduktor wymieniał 
nazwy przystanków.

— Obozisko — rozległ się gto6 kon­
duktora. Paluch wysiadł kierując się 
w stronę nowoczesnego osiedla robot­
niczego.

— Pamiętasz matka, jak to było w 
ub. roku — powiedział Paluch do 
żony, gdy siedziała przy stole w swym 
nowym mieszkaniu. — Tamta izba 
na Nowogrodzkiej o wymiarach 
3x5 metrów była raczej podobna 
do nory lub piwnicy. Dzieci zimą nie 
tylko nie jniały się gdzie bawić, ale 
nawet musiały spać na sienniku roz­
łożonym na podłodze, bo 
gdzie wstawić łóżka. A 
takiej ciasnocie żyło nas

A dziś — dwa pokoje 
przedpokój, łazienka i wszystkie wy-

gody. Poprawiło się u nas matka — 
CO?

W PIĘKNYCH, JASNYCH 
MIESZKANIACH 

roku 1952 wiele się w Radomiu 
Rozbudowano osiedle na

nie było 
przecież w 
6 osób.
z kuchnią,

w
zmieniło.
Plantach, gdzie przybyło ponad 200 
izb mieszkalnych, przedszkole, żłobek 
i 4 duże sklepy. Osiedle na Obozisku 
otrzymało 8 wielkich bloków o 904 
izbach mieszkalnych i 4 dużych skle­
pach z zapleczami, ponadto nowocze­
sną kotłownię do .centralnego ogrze­
wania. Na ukończeniu są dwa bloki 
mieszkalne i przedszkole. Setki ro­
dzin robotniczych wprowadziło się do 
pięknych, jasnych mieszkań. Powięk­
szyła się znacznie ilość sklepów uspo­
łecznionych. Wyremontowano i prze­
budowano lokale RZGastr., poszerzo­
no, odnowiono lub wybudowano no­
we internaty 
technikum 
metalowego, 
dagogicznego 
talowo-elektrycznej .

Uruchomiono trzy nowe przedszko­
la i dwa żłobki. Otwarto kilka świet­
lic. Poszerzono i wyremontowano Dom 
Opieki nad Dorosłymi, w którym 
przebywa ponad 100 starców otoczo- Z

dla młodzieży szkolnej 
przemysłu skórzanego, 
mechanicznego, lic. pe- 
i zasadniczej szkoły me-

Sylwester w radomskiej
Europie

W odnowionych salach lokalu RZCa- 
stronomicznych „Europa" w Radomiu, 
odbędzie się dziś zabawa sylwestrowa. 
Rozpoczme się ona o godz. 21. Wsięp 
tylko za zaproszeniami, które można 
nabywać u kierownictwa ..Europy-.

Zabawa i wieczorek
dla sportowców

Rada koła sport<Ą\ego „Stali” W 
Ostrowcu organizuje i stycznia wie­
czorek dla sportowców, na którym rot- 
dane będą nagrody dla wyróżniają­
cych się zawodników, oraz aktywnych 
działaczy sportowych. W Sylwestra u- 
rządzona będzie zabawa w przebudo­
wanej i odnowionej sali Domu Kultu­
ry. (W. Z.)
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Wydsje ln»ty-

nych troskliwą opieką. Wyremonto­
wano Ośrodek Zdrowia przy ul. Re­
ja, gdzie mieszczą się poradnie spe­
cjalistyczne: dentystyczna, przeciw­
gruźlicza, poradnia dla dzieci zdro­
wych i chorych i wiele innych. Uru­
chomiono przychodnie- i poradnie le­
karskie, dzielnicowe i przyfabryczne.

60 TYS. NOCLEGÓW
Po upaństwowieniu hoteli wiele się 

zmieniło w Radomiu. Przeprowadzo­
no generalny remont „Europejskiego" 
i „Francuskiego". Powiększono ilość 
łóżek ze 137 na 225, skompletowano 
wyposażenie pokoi, które w większoś 
ci zradiofonizowano, założono instala­
cję dzwonkową, wyremontowano pral­
nię, zakupiono większe ilości kołder, 
prześcieradeł, materacy...

W ubiegłym 
noclegów, a w 
tys.
u REMONTY

kilka tysięcy 
sieci kanali- 
gazowej 

więc, 
nas

i 
że w 

zrobio-

powie-

roku udzielono 25.670
br. — już około 60

- REMONTY DOMÓW I ULIC
rrzed dworcem spotkałem Władka. 

Uroczo wyglądał w nowiutkiej aka­
demickiej czapce. Nie widzieliśmy się 
kilka miesięcy — więc powitanie by­
ło serdeczne. Co słychać w Radomiu 
— zapytał.

Wiele nowego — odpowiedziałem. 
Dom w którym mieszkają twoi ro­
dzicie został ostatnio Całkowicie wy­
remontowany. Ale nie tylko ten dom.

Kapitalnemu remontowi podano o- 
kolo 100 budynków, obejmujących w 
przybliżeniu 4 tysiące izb. Przepro­
wadzono gruntowny remont nawierzch

ni i chodników na ulicach Miłej, Pol­
nej i Giscrskiej. Remonty takie ob­
jęły częściowo ul. Żeromskiego, Mło­
dzianowską, Wacława i wiele innych. 
Większość ulic na przedmieściach zo­
stało oświetlonych, a 
mieszkań podłączono do 
zacyjnej, wodociągowej, 
radiofonicznej. Widzisz 
ciągu roku niemało u 
no.

—Tak, rzeczywiście dużo — 
dizał Władek. A więc do jutra.

CORAZ WIĘCEJ CZYTAMY
—' Przyznaj się Romuś — pewnie 

o waszej radomskiej bihliotece wiele 
mi w liście przesadziłeś. Nie wierzę, 
aby był u was tak duży wybór ksią­
żek. Romek czuł się dotknięty i za­
czął zapalczywie wyliczać:

—. Nasza biblioteka miejska w ub. 
roku posiadała 42.964 tomy książek, 
a dziś ma ponad 70 tysięcy. Najbar­
dziej rozbudowano dział literatury, 
który liczy około 50 tysięcy tomów. 
Literatury młodzieżowej jest 5 tys. 
tomów, pięknej — 23, naukowej — 
ok. 20 tysięcy. W porównaniu z u- 
biegłym rokiem przybyło ponad 2 
tys. czytelników, których ogółem Jest 
już teraz ok. 10 tysięcy.

Biblioteka znajdująca się w śród­
mieściu posiada 4 filie. Filia dla mło­
dzieży znajduje się przy ul. Żerom­
skiego; 
ciach: 
nów.

— Jak widzisz mamy się czym po­
chwalić.

CO CZWARTY MIESZKANIEC 
RADOMIA

Zosia wybiera się z mamą i Tad­
kiem do teatru. Matka mówiła: 
Dziś macie teatr, kino i inne przy­
jemności. ,

Przed wojną nie była mama ani 
razu w teatrze. Teraz do teatru cho­
dzą wszyscy — coraz więcej takich 
jak matka Zosi. Dowodem tego jest 
286 przedstawień, które Państwowy 
Teatr im. Żeromskiego dał w tynt 
roku. Przedstawienia te obejrzało ok. 
126 tysięcy widzów, 
skiego 
go ok. 
nie w 
rżało
Tajmyr" ok. 25 tys. widzów. Cyfry ta 
świadczą, że co czwarty mieszkaniec 
Radomia jest stałym 
tru.

„Grzech" Żerom- 
był grany 50 razy i obejrzało 
25 tys. widzów. „Dwa Tygod- 
Raju" (47 przedstawień) obej- 

24 tys. widzów, a „Tu mówi

bywalcem tea-

w życiu setek
Zmiany ta 

mieszkańców

a dla dorosłych na przedmieś- 
Glinice, Zarr.łynie i Młodzia-

*
Wiele się zmieniło 

rodzin naszego miasta, 
mówią o nowym życiu 
Radomia, którzy za cenę niektórych
drobnych, codziennych wyrzeczeń, o- 
trzymują co roku więcej jasnych mie­
szkań, wybrukowanych ulic, nowych 
szkół i internatów, świetlic, książek 
i teatrów.

Z radością też witają nadchodzący 
rok 1953.

J. Stróżki
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